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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 24 
m aja b. r. radcy rachunkow em u i naczeln i­
kowi departam entu  przy sądzie wyższym 
w Krakowie, Józefowi H a r a s i m o w i c z o ­
w i ,  z powodu p rzeniesien ia go w sta ły  stan  
spoczynku, nadaó najm iłościw iej ty tu ł i cha­
ra k te r  starszego radcy rachunkowogo z uwol­
n ien iem  od taksy.

Jego  Ekscelencya pan M inister spraw  
w ew nętrznych przeniósł c. k. starostę  S ta ­
nisław a J a k u b o w i c z a  z T arnobrzega do 
N iska i poruczył kierownictwo c. k. S ta ro ­
stw a w Tarnobrzegu nowom ianowanem u c. k. 
staroście Karolowi F e t t e r o w i .

M inisterstw o handlu  zam ianowało asy­
stentów  pocztowych W italisa L i s i e n i e -  
c k i e g o ,  A lfreda G ł a c z y ń s k i e g o  i Ta­
deusza H r e h o r o w i c z a  we Lwowie, S alo ­
m ona E n g l a  i J a n a  K r a s i c k i e g o  w 
Krakowie, A leksandra S z l u h ę  w Podwo- 
łoczyskach, tudzież L udw ika Z a j ą c a  w 
Przem yślu, o ficjałam i pocztowymi, : a Dy- 
rekcya poczt i te leg rafów  p o zo staw iła  ich 
w dotychczasow ych m iejscach służbowych.

C. k. Sąd krajow y wyższy w Krakowie 
przen iósł kancelistę  do prow adzenia ksiąg  
gruntow ych w Oświęcim iu Józefa S o 1- 
c z a k a  na  posadę kancelisty  przy sądzie 
powiatowym  w K rośnie, zaś kancelistę do 
prow adzenia ksiąg  gruntow ych w Sokołowie 
F ranciszka M a z u r k a  na  posadę kanceli­
sty  przy sądzie powiatowym  w Radom yślu.

dla klas niższych szkół g im nazyalnyeh i re­
alnych, Tom I I I  w ydanie V. We Lwowie. 
N akładem  Zakładu narodowego im ienia  O s­
solińskich  1889“ w poczet książek dozwo­
lonych do użytku szkolnego.

Cena egzem plarza 1 złr. 5 ct. w. a.

Dnia 24 maja 1889 r  wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXXI zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 73 Koncesyę z dnia 14 kwietnia 1889 r. 

dla kolei lokalnej z Lubiany (Laibach) 
do Stein.

Nr. 74. Ustawę z dnia 19 kwietnia 1889 r. o 
przedłużeniu terminu dla spłaty bezpro­
centowej zaliczki, udzielonej z powodu po­
wodzi w r. 1882 Tyrolowi.

Nr. 75. Ustawę z dnia 20 maja 1889 r. o bu­
dowie kolei żelaznej z Jasła  do Rzeszo­
wa kosztem państwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

C. k. R ada szkolna krajow a postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „W ypisy polskie

Lwów, 31 maja.

Zręczność taktyki parlam entarnej 
konserwatywnego gabinetu angielskie­
go, pozwoliła mu w ostatnich dniach 
z jednej s p r a w y  w y c o fa ć  alg z hono­
rem, a drugą zakończyć ku zadowo­
leniu nietylko torysów , ale i wigów, 
którzy w sprawie bezpieczeństwa 
Anglii bez sił zbrojnych , nie podzie­
lają zapatrywań i otuchy Grladstona. 
Sprawą, budzącą ogólną opozycyę, 
była projektowana konwencya cukro­
wa, w której zaw ierał się system 
protekcyjny dla wyrobu cukru w An­
glii i system ceł ochronnych od 
wprowadzanego wyrobu do Anglii. 
Tu miał gabinet do czynienia nietyl 
ko ze stronnictwem liberalnem, ale 
i z tak zwanymi młodymi torysami i

z unionistami, którzy sprzeciw iali się 
ścieśnianiu handlu. Zapytywano po­
wszechnie, jak rząd postąpi, ażeby 
nie narazić się na klęskę. Obóz libe­
ralny czekał n iecierp liw ie , gdyż 
w tych dniach już m iał przyjść pro­
jekt rządowy pod obrady parlam entu. 
Konserwatyści byli niezadow oleni, 
w przewidywaniu , że całe stronnic­
two unionistów wystąpi przeciw  pro­
jektowi, słowem, stosunek był naprę­
żony. Tymczasem, na posiedzeniu 
wtorkowem spotkało opozycyonistów 
rozczarowanie, przychylni zaś gabi­
netowi zostali uspokojeni. Na posie­
dzeniu tern bowiem oświadczył pan 
Fergusson, podsekretarz stanu, że 
nie ma wcale prawdopodobieństwa, 
ażeby projekt ustawy o konwencyi 
cukrowej mógł jeszcze na tej sesyi 
przyjść pod obrady. Zapowiedziawszy 
to, nie odkrył wcale istotnych pobu­
dek, nie pozwolił tryum fować opozy- 
cyi ze słabości rządu, lecz dodał, że 
niemożliwe to dlatego , ponieważ re­
prezentanci obcych m ocarstw  nie 
chcą dopóty brać pod rozwagę kon­
wencyi, dopóki nie przedyskutują jej 
ciała prawodawcze. Tak tedy projekt 
bardzo pilny, stał się obojętnym dla 
gabinetu, który wycofał się, z koniecz­
ności w praw dzie , ale niemniej z ho 
norem.

Spraw a uchwalenia projektu o 
wzmocnieniu floty wojennej w Izbie 
lordów, w drugiem czytaniu, jest 
urzeczywistnieniem m arzeń nietylko 
dzisiejszych torysów , ale wszystkich 
konserwatystów i gabinetów tej ce­
chy, którzy wielkość i potęgę Anglii 
pojmują inaczej, niż stronnictwo libe­
ralne, zadawalające się przekonaniem, 
że handel dobrze idzie i bogactwo 
ogółu wzrasta. W ygłoszona przy tej 
sposobności mowa lorda Salisburyego, 
jakkolwiek jaskraw a, była jedynie

m anifestacyą , miłą stronnictwu, któ­
re od dawna w Anglii czuje się po- 
wołanem do zabierania decydującego 
głosu w spraw ach międzynarodowych. 
Lord Salisbury postąpił zresztą w du­
chu zasad Grladstona , który twierdzi, 
że bierność nie zapewnia zwycięztwa, 
że zaczepne działanie jest warunkiem 
powodzenia. Różnica jedynie w tern, 
iż p. Gtladstone stosuje to do spraw  
wewnętrznych, a lord Salisbury, ja k ­
kolwiek nie ma planów agresywnych, 
zastosowuje to samo w polityce ze­
wnętrznej o ty le , że chce ubezpie­
czyć siłę państwa, a tern samem 
zapewnić i rozwój ekonomiczny w e­
wnętrzny, o który zawsze fdzie stron­
nictwu liberalnem u, choćby nawet 
z narażeniem  wpływu Anglii na ze­
wnątrz,

KORESPOITOMCYE

W ie d e ń ,  28 m aja.

(e) W arto zaznaczyć, że mimo licznych 
dem entis , k tóre się już pojawiły i którem i 
niezaw odnie B erlin  jeszcze św iat zarzucać 
będzie, p ro jek t podróży cesarza W ilhelm a 
w tow arzystw ie króla H um berta do S trass- 
bu rga  pozostanie dla znacznej części opinii 
publicznej n iezb itym  faktem . Uporczywie 
pow tarzają niew ierzący oficyalnym zaprze­
czeniom, że projekt ten, który m iał być m a­
nifestacyą wspólnych W łochom  i Niemcom 
interesów , odpowiada zupełnie naturze i cha­
rakterow i m łodego w ładcy Rzeszy, a przebieg 
spraw y przypom ina znów z innej s trony  los 
wielu jego  enuucyacyj, k tóre zawsze n aza­
ju trz  dośw iadczeńszy ołówek łagodzącej pod­
daje cenzurze. Jed n i dom yślają się, że p rze­
w ażył w tej spraw ie w pływ  kanclerza, n ie - 
chcącego narażać sobie sąsiadów ; drudzy 
mówią o dalszych obcych wpływ ach, z k tó ­
rem i choć d  contrę, coeur liczyć się w ypadło, 
a n iem al wszyscy o pierw otnem  istn ien iu  
p rojektu  są przekonani.

Z W Y S T A W Y  O B B A Z O f f
T a n a .  2 v £ a t e j ł n l .

Od dłuższego już  czasu spostrzega­
my, że lwowska reprezentacya Tow arzystw a 
sztuk pięknych nie pom ija żadnej sposo­
bności, nie szczędzi trudów , ani znacznych 
niekiedy kosztów , aby tylko w ystaw ę swą 
zasilać ile możności nowemi płodam i pę­
dzla naszych a r ty s tó w , co ze szczególnem  
zadowoleniem  należy nam  dziś nasam przód 
zanotować. Co tylko w ybitniejszego pojawi 
się na sztalugach naszych artystów  w K ra­
kowie lub W arszaw ie, Towarzystwo naty ch ­
m iast czyni s taran ia  o pozyskanie tych 
płócien dla swego sa lo n u , aby jak  najgo­
dniej reprezentow aną być m ogła nasza 
sztuka w stolicy k ra ju ; jeżeli zaś nie wszy­
stkie usiłow ania Tow arzystw a w tym kie­
runku osiągają pom yślny sk u tek , to winy 
tego szukać należy w naszych stosunkach 
lokalnych. N asi artyści nie bez słuszności 
się skarżą, że Lwów zbyt obojętnie p rzy j­
m uje ich d z ie ła , że lwowska w ystaw a nie 
przynosi im żadnych^ korzyści i nie daje 
tego zadow olenia, jak ie  znajdują  gdziein­
dziej , na  co , bądź co b ą d ź , każdy arty sta  
m usi być do pewnego stopnia czułym . To 
uprzedzenie do Lwowa spraw ia , że n iektó­
rzy artyści system atycznie naszą wystawę 
om ija ją , a naw et okoliczność ta  je s t powo­
dem , że tak mało m alarzy i rzeźbiarzy 
osiedla się u nas. Ale nie od razu Kraków 
zbudow ano: m iejm y nadzieję, że i u nas 
będzie kiedyś lepiej.

Tym razem  może się Towarzystwo I 
poszczycić nie lada zdobyczą. Dwanaście 
obrazów naszego krakowskiego m istrza , 
o k tórych chcem y dzisiaj pokrótce pomó­
wić, a które, staran iem  Tow arzystw a Lwo­
w ianie oglądają, stanow ią jedno lity  cykl, 
obejm ujący h istoryę cywilizacyi w Polsce. 
Jeżeli sobie uprzylom nim y ogrom pracy 
całego życia M atejki jako całość, kiedy 
staną nam  przed oczyma te w szystkie n a j­
wznioślejsze m om euta naszej przeszłości, 
tak w spaniale i z taką m iłością przez mi­
s trza  odtworzone, to łatw o pojmiemy , jak  
głęboko ich tw órca m usiał um iłować swój 
kraj i jego  p rzesz łość , skoro zawsze w hi- 
storyi tego kraju  szuka n a tchn ien ia  do 
swoich dzieł. I  tym  razem  dał nam  obraz 
naszych d z ie jó w , obraz naszego bogactwa, 
naszej ośw iaty, naszych w a lk , naszego po­
czątku , postępu i u p a d k u , od Piastów  aż 
po wiek Stanisław ow ski. Zadanie zaiste ol­
brzym ie. Kiedy się dowiedziano , że M atej­
ko maluje dzieje cyw ilizacy i. obawiano się 
tej m alowanej h is to ry i , kiwano głowami i 
mówiono, że „to będą sobie obrazki" luźne, 
wcale z sobą nie powiązane , i — co gor­
sza — że im aginacya artysty  stw orzy mo­
że jakieś d z iw actw o , jak iś rebus bez ko­
m entarza niezrozum iały. Jakże inaczej przed­
staw iają się one teraz oczom naszym ! Kto­
kolwiek , chociaż najpobieżniej zna dzieje 
nasze, patrząc na  te obrazy, jakby  róźczką 
czarodziejską d o tk n ię ty , odradza swoją p a ­
mięć, przypom ina sobie co kiedykolwiek 
czy tał, lub dzieckiem będąc, zasłyszał 
o naszych królach, o naszych św iętych , 
o wielkich ry ce rzach , o wojnach , i o tych 
wszystkich złych i dobrych duchach, które 

1 żyją i w iecznie d rga ją  w duszy każdego

I Polaka. D oznaje się tu takiego w rażenia, 
jakie się odczuwa przy oglądaniu naprzy- 
kład jak ichś dawno niew idzianych ru in  
starego zamczyska, z którem i łączą nas 
przeróżne w spom nienia la t dziecinnych. 
Je s t w tych obrazach pew ien urok, pew ien  
czar, k tóry  się nie we w szystkich a rcy­
dziełach sp o ty k a , n ie  są to p łó tna  w zn a­
czeniu o rn am en tacy jn em , m ające być tylko 
kosztowną dekoracyą ścian salonu. To też 
mimowoli cisną się pod pióro słow a w y­
rzutów dla m is trz a , że — jakeśm y to dzi­
siaj w łaśnie słyszeli — pozwolił swoim 
wielbicielom pojedynczo nabyw ać obrazy. 
Nawet pono jeden  już je s t  w posiadaniu 
pryw atnem . Szkoda, w ielka szkoda. Jakiżby 
to był skarb dla galeryi sztuk pięknych, 
albo d la Akademii um iejętności lub biblio­
teki Jag iellońsk iej. Pojedynczo nabyte p o ­
gubią się po świecie, a może naw et kiedyś 
ślad po nich zaginie.

Cheąc się nieco bliżej rozpatrzeć w tym 
cyklu dw unastu szkiców i chociaż go z lekka 
dotknąć, nie możemy pow strzym ać chęci po­
równać go do im prow izacji Chopina. Gó­
ruje tu ponad wszystko strum ień  uczuć, 
który się tam  rozlewa w tonach, tu taj w 
barwach. Żyją jeszcze im prowizacye Cho- 
piua w pamięci jego uczniów — spisane, 
doszły one w prawdzie do nas jako bry lan ty , 
które n igdy  blasku swego n ie  u tracą, ale ci, 
co słyszeli m istrza , zap ew n ia ją , że są to 
tylko dalekie echa tej kaskady tonów, k tó ­
rem i Chopin n iegdyś ucho pieścił. M istrz 
palety je s t  o tyle w szczęśliwszem  położe­
niu, że im prow izacye jego przejdą do po­
tom ności w tej form ie, w jakiej się dzisiaj 
przedstaw iają. C harakterystyczną cechą tych 
utworów co do układu je s t  rzadko w o sta t­

n ich  czasach spotykany u M atejki realizm . 
R ealizm  ten  tak  bardzo w ystępuje, że for­
m alnie widzi się pracę m istrza, ażeby wy­
bujały polot fan tazy i u trzym ać tym  razem  
w karbach. Raz tylko zad rga ła  sta ra  struna: 
w upostaciow aniu Jadw ig i jako  fundatorki 
szkoły głów nej w Krakowie. Je s t to obraz, 
który n ie  tylko duszą swoją, ale już sam ym  
form atem  odróżnia się od innych. Na wskróś 
sym boliczny, z um yślnem  pom inięciem  wszel­
kiej akcyi, całym  układem  swym i syme- 
trycznością lin ij przypom ina starych  m i­
strzów. J e s t  w tym prostym  układzie n ie ­
zm ierny patos, dużo uroku, i wcale nie m y­
ślim y robić z tego zarzutu autorowi. P od­
nosim y to tjlk o  dla tego, że we w szystkich 
innych obrazach nie spotykam y się już  z 
tym  liryzm em , chociaż koloryt wieku i akeya 
sam a (jak n. p. c h r z e s t  L i t w y )  daleko 
może więcej usposabiały do tego. W tym 
ostatnim  utworze, chociaż nie brak motywów 
i scen m alowniczych — że w spom nim y 
tylko o Jadw idze, w patrzonej w oblicze Z b a­
wiciela — w ogóle, że się tak wyrazim y, 
za m ało czuć L itw ę , szczególnie w k ra j­
obrazie. Pokrew ny tem u duchem  obraz I  
„Zaprow adzenie ch rześc iańs tw a“ ma już 
nierów nie więcej nastro ju  odpowiadającego 
chw ili. Na daleko roztaczających się polach 
ziemi Polan, gdzie M ieczysław I  zatknął 
znam ię męki Pańskiej, odbywa się chrzest 
b ra ta  i siostry  księcia; dokonywa go św. 
W ojciech w obec Dąbrówki i w ysłanników  
czeskiego Bolesława. U grupow anie ludu i 
cała akcya, ośw ietlenie krajobrazu z woda­
mi Lednickiego jeziora, ma coś legendow e­
go w sobie. Równem ciepłem  odznacza się 
koronacya na  króla Bolesław a Chrobrego 

I przez O ttona IH . W pośród wielkiego bo-



W czoraj odbyło się pod przew odnictw em  
posła M aehalskiego, a w obecności p. M ini­
stra  Schónborna, pierw sze posiedzenie ko- 
misyi obradującej nad  projektem  nowego 
kodeksu karnego. Obradowano nad  §§ 1— 11. 
Członkowie komisyi, wybrani z łona lewicy, 
oświadczyli się stanowczo przeciw  karze 
śmierci, przy głosow aniu wszakże z w nio­
skiem zniesienia jej u p a d li: przeciw  pięciu 
ich głosom  oświadczyła się większość je d e ­
nastu . N ow jm  i oryginalnym  by ł w niosek 
dr. K ronaw ettera, ażeby zostaw iać skazanem u 
wybór rodzaju śm ierci. W niosek ten  w pra- 
ktycznem  przeprow adzeniu niem ożliwy, nie 
doznał też w komisyi poparcia. Dziwnem  
je s t  atoli, że komisya również odrzuciła 
w niosek jednego  z naszych  posłów, wzywa­
jący rząd, ażeby się zastanow ił, czy n ie  na­
leży powszechnie okrzyczaną karę śm ierci 
przez powieszenie innym  rodzajem  egzeku- 
cyi zastąpić. Mimo nieuw zględnienia ze s tro ­
ny  komisyi, kw estya ta  niezaw odnie w Izbie 
jeszcze poruszoną będzie.

Objęcie pożyczki propinacyjnej ga li­
cyjskiej przez B ank dla krajów  przyjęła 
tu tejsza p rasa  do w iadom ości, nie dodając 
żadnych kom entarzy.

W ybór hr. K alm ana H unyadego, w iel­
kiego m istrza  cerem onii, na  rep rezen tan ta  
osoby Najj. P an a  przy obrzędzie pogrzebo­
wym h r. A lfreda Potockiego , poczytują tu 
za niezw ykły znak uznania M onarchy dla 
zm arłego. Najj. P an  bowiem zwykle daje 
się reprezentow ać przez jednego ze swoich 
przybocznych adjutantów , tym  razem  zaś 
w yznaczył w tym  celu jednego z p ierw ­
szych dostojników dworu. M in istrow ie: 
Taaffe, D unajew ski i Zaleski pojadą na  p o ­
grzeb do Ł ańcuta. Zwłoki h r. A lfreda przy­
będą tu ju tro  z Paryża. Towarzyszy im  hr. 
Alfredowa Potocka i h r. J a n  Tyszkiewicz 
z żoną.

SPRAWY I0 M R C III
(Uroczyste posiedzenie cesarskiej A kadem ii 

umiejętności to W iedniu.)
D nia 29-go b. m. przed południem  

odbyło s i ę , przy udziale licznych dostojni­
ków, uroczyste doroczne posiedzenie cesar­
skiej Akademii um iejętności, które zagaił 
kurator, N ajdost. Arcyksiążę R a in e r, n a s tę ­
pującą przem ow ą:

W głębokim , poważnym nastro ju  otw ie­
ram  dzisiaj uroczyste posiedzenie cesarskiej 
Akadem ii um iejętności, wszyscy bowiem 
znajdujem y się pod w rażeniem  w strząsa ją­
cego do głębi wypadku , który Najw. Dom 
i całą A ustryę pogrążył w najcięższej ża­
łobie.

Skutkiem  śm ierci N astępcy tronu Ar- 
cyksięcia Rudolfa, A kadem ia została pozba­
w ioną swego znakom itego Członka honoro­
wego. U m iejętności straciły  D ostojnego 
O piekuna, który zajm ował się gorliw ie 
w szystkiem , co szlachetne i w zniosłe.

Złóżmy więc na  trum nie tak  p rzed­
w cześnie zgasłego księcia palm ę czci i 
wdzięczności.

Muszę wspom nieć jeszcze o uroczy­
stości, k tóra odbyła się przed kilkom a

Z
dniam i , z okazyi ukończenia przez zastęp­
cę kuratora naszej Akadem ii 60-letniej 
służby urzędowej. Z najżyw szym  udziałem  
śledziliśm y przebieg tej uroczystości, gdyż 
oceniam y z w dzięcznością, iż ju b ila t z ca- 
łem  poświęceniem  ofiarow ał swe usługi 
także Akadem ii.

W ubiegłym  w łaśnie roku, złożyliście 
panowie bogate owoce w aszej naukowej dzia­
łalności, które św iat uczony  przyjm ie z 
wdzięcznością.

N iestety, potrzeba powiedzieć, iż otwarto 
walkę przeciw  oświacie i postępowi, nad 
czem my w łaśnie podwójnie ubolewam y, 
gdyż uznajem y w artość nauki i w ykształce­
n ia  „M iejmy jednak  nadzieję, iż sm ułny 
objaw ten  je s t przejściow ym

Spraw ozdania , które zostaną dzisiaj 
przedłożone dadzą treściw y obraz cennej 
twórczości ces. Akadem ii w najnow szych 
czasach; w n ich  poświęconą będzie także 
karta w spom nienia zm arłym  członkom , nad 
których s tra tą  żywo ubolewam y O głaszam  
posiedzenie za otw arte i zapraszam  do roz­
poczęcia spraw ozdań.

Sesya centralnej komisyi dla 
oświaty przemysłowej.

Przez dwa d n i , m ianow icie 27 i 28
b. m. obradow ała w M inisterstw ie w yznań 
i ośw iaty pod przew odnictw em  szefa sekcyi 
h r. E nzenberga  , kom isya cen tra lna  dla o- 
św iaty przem ysłow ej. Z Polaków brali udział 
ks Jerzy  C zartoryski, h r. W łodzim ierz Dzie- 
duszycki i dr. F erdynand  W eigel. Komisya 
m ając od la t kilku należycie określony pro­
gram , stanow iący podstaw ę je j działania, nie 
zastanaw iała się już  nad kw estyam i zasa- 
d n iczem i, lecz obradow ała w yłącznie nad 
szczegółowemi sp ra w a m i, odnoszącemi się 
do zakładania nowych, lub p rzestrzegania  
lub rozszerzania istn iejących  zakładów, w re­
szcie subw encyonow ania szkół przem ysło­
wych przez gm iny i kraje.

Z obrad kom isyi przytaczam y tylko te 
szczegóły, k tóre odnoszą się do G a licy i:

Otóż na pierw szem  posiedzeniu była 
na  porządku dziennym  spraw a przeistocze­
n ia  szkoły artystycznego przem ysłu we Lwo­
wie, na  państw ow y zakład  przem ysłowy, na 
wzór tak ich  zakładów istn iejących w Gra- 
eu, Salcburgu i Innsbruku .

Po rozpraw ie, w której b rali udział 
wszyscy członkowie kom isyi z Galicyi, u- 
chwalono polecić Rządowi, aby poczynił co 
potrzeba dla w ykonania zaleconego w sp ra­
wozdaniu referen ta  przeistoczenia.

N a drugiem  posiedzeniu dr. W eigel 
uczynił w niosek o urządzenie w Sułkow i­
cach szkoły fachowej dla przem ysłu m eta­
lowego. Komisya po krótkiej dyskusyi u- 
chw aliła  polecić Rządowi założenie takiej 
szkoły.

Gdy przyszła na porządek dzienny kwe­
stya szkół fachowych dla ceram iki pp. dr. 
W eigel i h r. Dzieduszycki zwrócili uwagę ko­
m isyi na  stosunki przem ysłu g lin ianego w 
Porębie a na w niosek dr. W eigla pole­
ciła  kom isya Rządowi, aby s ta ra ł się ile 
możności o rozwój tego przem ysłu . N a­
stępnie ks. Czartoryski om aw iał spraw ę u- 
stanow ienia inspekcyi dla szkół przem ysło­

wych i subwencyonowania takich szkół w 
Galicyi. W tej spraw ie nie powzięto jednak  
stanowczej uchwały.

Szach perski w Warszawie.
Ściśle w edług program u szach perski 

przybył w zeszły poniedziałek do W arszawy
0 godzinie 6- ej w ieczorem  osobnym pocią­
giem  kolei p e te rsb u rsk ie j, złożonym z w a­
gonów dw orskich oraz zwykłych salonowych. 
Na dworcu pow itał go genera ł-gubernato r 
warszaw ski, g enera ł-ad ju tan t Hurko na czele 
przedstaw icieli w ładz wojskowych i cyw il­
nych, konsula perskiego, p. Edw arda E p- 
szteina i kilku urzędników  z orszaku sza­
cha, którzy od dni kilku bawili już  z W ar­
szawie. S traż  honorową pełniła kom pania 
wołyńskiego pułku lejb-gw ardyi, ze sz tan ­
darem  i muzyką. Cerem onia pow italna na 
dworcu, przedstaw ienie dygnitarzy i p rze­
gląd  w arty  honorow ej, trw ał dość długo, 
gdyż w schodni m onarcha dopiero około 
godz. 7 ej w siadł do powozu.

Ponieważ przyjazd w ypadł w dzień 
dw orskiego święta, w którym  policya „po- 
zw ala“ m ieszkańcom  dekorować domy m ia­
sta, w yglądały przeto tern uroczyściej. Obok 
flag rossyjskich powiew ały z balkonów i 
okien gm achów rządow ych i domów pry ­
w atnych sztandary  białe z zielonem.

Pomimo dżdżystej pogody, ulice : K ra- 
kow skie-Przedm ieście, N ow y-Św iat i Aleje 
U jazdowskie zaroiły się tłum am i publiczno­
ści. Po praw ej stronie ulic i alei stanęło  
wojsko dwoma szeregam i, k tóre przeryw ały 
co pareset kroków wojskowe orkiestry  p u ł­
kowe.

Po pow itaniach w siadł szach do o tw ar­
tego powozu, zapraszając doń głów nego n a ­
czelnika kraju. Śzw adron grodzieńskich h u ­
zarów otoczył powóz gościa i ruszy ł m iaro­
wym kłusem  ku pałacow i Belw ederskiem u, 
który Szach zajął na czas swego pobytu. 
Za eskortą, w kilkunastu powozach jechała  
św ita szacha, do której między innym i dygni­
tarzam i perskim i należą wielki wezyr M irza- 
A li-A sgar-chan, E m in -es su łtan  i prezydent 
rady państw a M irza-A li-ehan E m in-us-D au- 
leh, oraz Francuz, nadw orny lekarz Szacha, 
dr. Tholosan. Szach ubrany był w czarny 
su rdu t perską formą, z drogocennem i guzi­
kam i, św ita zaś w uniform ach wielce uro­
zm aiconych i nader bogatych.

W itany  okrzykam i w o jsk a , przybył 
szach do pałacu Belw ederskiego o g. 7-ej 
m inut 30. W dziedzińcu pałacu powitali Sza­
cha dygnitarze dworscy i cywilni.

Szach w ygląda mimo podeszłego wieku, 
dość młodo i c ze rs tw o ; od czasu gdy go 
w r. 1878-ym po raz osta tn i w W arszaw ie 
w idziano nie zm ienił się w ca le , oprócz 
tego, iż zeszczuplał.

N a z a ju trz , we w to rek , o godzinie 2 
po południu, zw iedził szach wystawę pracy 
kobiet, gdzie zabaw ił około trzech godzin, 
a wieczorem był na  wielkim  raucie w zam ­
ku królewskim  , na  który otrzym ało zapro­
szenie przeszło 700 osób. Po kolacyi szach 
wręczył osobiście gen era ł - gubernatorow i 
H urce swój po rtre t, suto ozdobiony b ry lan ­
tami.

W sobotę rano — jak  donoszą dzien­
nik i — przybył z W iednia poseł perski na 
dworze w iedeńskim , wezyr M uchtar-N eriw an- 
Chan i na  audyencyi u swego władcy oznaj­
m ił mu, że N ajj. Cesarz austryacki nie je s t 
w tej chwili jeszcze przygotow anym  na przy­
jęcie szacha i prosi o odłożenie jego przy­
jazdu  do W iednia. W obec tego szach o- 
świadczył naczelnikowi k ra ju , że zabawi w 
W arszaw ie mniej więcej dni 10. Ułożony 
więc został p rogram  pobytu jego na  ten 
czas.

We środę o godzinie 2 szach zwie­
dził stacyę wodociągów na  Koszykach i 
obejrzał filtry, wieczorem był na p rzedsta­
wieniu francuskiego cyrku w Dolinie Szw aj­
carskiej ; czwartkowy ranek zajęła wycieczka 
do W ilanowa, a wieczorem było przedsta­
wienie w teatrze  W ie lk im ; dzisiaj zwiedził 
szach Skierniew ice, a po powrocie obecnym 
będzie na przedstaw ieniu w teatrze w Ł a ­
zienkach; w sobotę na cześć gościa dany 
będzie obiad na 160 osób u głównego na­
czelnika k ra ju ; w niedzielę szach będzie o- 
becny na  wyścigach na polu mokotowskiem. 
Odbędzie się też przegląd straży ogniowej, 
ale niewiadom o kiedy i gdzie. D zień wy­
jazdu dotychczas ściśle jeszcze nieozna­
czony.

Do boku szacha przez cały czas po­
bytu jego w cesarstw ie i K rólestw ie prze­
znaczeni z o s ta li: gen e ra ł-ad ju tan t Popow, 
adjutant-przyboczny pułkow nik Keller, u- 
rzędnik  departam entu  do spraw  azyatyckich 
przy m in isterstw ie  spraw  zagranicznych rz. 
r. st. Bazylewskij i dragom ani pp. Ignatiew
1 Czełkanow.

Z W arszaw y szach uda się do B erli­
n a ; w W iedniu m a być dopiero w powrocie 
do Persyi.

Po wizycie króla Humberta.
Na porządku dziennym  dyskusyi je s t 

ciągle jeszcze zaprzeczana bardzo stanowczo 
z B erlina pogłoska o projekcie wspólnej 
podróży cesarza W ilń e lm ai króla H um berta 
do S trassbu rga . I  dzisiaj także dzienniki 
berlińskie tw ierdzą k a teg o ry czn ie , iż o ta ­
kim projekcie nie było n igdy  mowy i że 
pogłoska, k tóra  tyle narob iła  wrzawy we 
F rancy i ztąd p o w s ta ła , iż cesarz W ilhelm  
zam ierzał bezpośrednio po wyjeździe gości 
w łoskich urzeczyw istnić ułożoną od dawna 
wycieczkę do krajów przyłączonych. Ponie­
waż zaś odnośne zaw iadom ienie w ysłano do 
S trassb u rg a  w ostatn iej dopiero chw ili, gdy 
król H um bert baw ił w m etropolii niem ie­
ckiej, więc w ładze w S trassburgu  zrozu­
m iały je  tak, że cesarz przybędzie w towa­
rzystw ie króla włoskiego. Na przyjęcie po­
czyniono też ogrom ne przygotow ania. Od­
wołanie przyjazdu cesarza W ilhelm a n astą ­
piło w następującej formie: „N ieprzew idzia­
ne przeszkody nie pozw alają cesarzowi u- 
skutecznić zam ierzonej podróży do S tra ss ­
burga. “ Telegram  taki um ieściła zeszłej so­
boty urzędow a gazeta  dla Alzacyi i “L ota- 
ryngii.

Nie brak  jed n ak  głosów, które up ie­
ra ją  się przy tern, iż pogłoska o wspólnej 
podróży obu sprzym ierzonych m onarchów  
nie była zupełnie bezpodstaw ną. I  tak te­
legrafu ją  do Czasu :

„W iadomości z B erlina mówią, że wy­
cieczka do S trassb u rg a  ukartow ana została 
między cesarzem  a hr. H erbertem  B ism ar­
ckiem bez poprzedniego poradzenia się kan­
clerza i że, gdy ten  dow iedział się o tem  
położył veto, dodając, że zwykle wszystko, 
co h r. H erbert zrobi bez instrukcyi bezpo­
średniej lub rady k a n c le rz a , nosi na  sobie 
cechę porywczości. Do tego praw dopodobnie 
odnoszą się alluzye ostatniej mowy Salisbu- 
rego, iż n ie  m ożna ręczyć, czy za pięć la t 
w ładza będzie w E uropie w rękach ludzi ró ­
wnie rozw ażnych i m iłujących pokój, jak  
dzisiaj, oraz że same uzbrojenia popchną 
ludzi do wojny. Te oświadczenia wraz z 
przebąkiw aniem  od kilku dni o czarnych 
punktach, wywarły pew ne deprym ujące w ra­
żenie także na  g iełdach , chociaż jaw nych  i 
stanowczych powodów dc obaw nie m a.“

K orespondent w iedeński organu k ra­
kowskiego poruszając spraw ę zjazdu berliń ­
skiego tak pisze :

„Tym  razem  polityka podróży może 
mieć naw et następstw a nieprzyjem ne, albo­
wiem wywołane zjazdem  berlińskim  ze s tro ­
ny Rossyi hasło  większego teraz zbliżenia 
się do Francyi, zawrócić może głowę F ra n ­
cuzom —  ośmielić ich i popchnąć do m niej 
rozważnego zachow ania się. D ziś już zau­
ważyć można, że ton dzienników  francuskich 
znacznie się zaostrzył i że na sam ą w iado­
mość o zam iarze przyjazdu do S trassbu rga  
cesarza W ilhelm a z królem  H um bertem  ode­
zwały się tak, ja k  odezwaćby się nie były 
śm iały tem u la t parę. Nic zatem  dziwnego, 
iż wielu przypuszcza, że w tem  coś tkwi 
i że coś pod tem  w szystkiem  się ukryw a"...

Alokucya Ojca św.
Telegraficzna depesza Ag. Stefaniego 

donosząc do B erlina  i W iednia o alokucyi 
papieskiej , wygłoszonej na  ostatn im  kon- 
systorzu, n ad m ie n iła , iż ton  je j był tak o- 
strym , że praw dopodobnie n ie  będzie poda­
ną do publicznej w iadom ości. Stało się je ­
dnak inaczej, albowiem  alokucyę tę znajdu ­
jem y dzisiaj w całości w Osservatore R o­
mano a brzm i ona w p rzek ład z ie :

Czcigodni B racia 1
Mając dziś zapełnić pustk i pow stałe 

w prześw ietnem  w aszem  K olegium  jako i 
w episkopacie, chcielibyśm y porozum iewać 
się tu z wami spokojnie i wesoło —  a za­
znaczyć jedynie  fakta, które tylko zadowo­
lenie wzbudzićby m ogły.

Trudno to jed n ak  w tw ardem  i przy- 
krem  N aszem  położeniu. W  okół Nas ze- 
zewsząd sterczy m ur tych sam ych klęsk i 
niedogodności, k tórych doznaw aliśm y w cią­
gu la t dziew iętnastu  , odkąd zabrano Nam 
św ięte m ia s to ; co gorsza, sam  ten  czas trw a­
n ia  pow iększył je  jeszcze — a trudno prze­
widzieć, do jakiej one m iary wzrosną, w o- 
bec zam iarów  wrogów, ośm ielonych długiem  
powodzeniem , k tóre dotkliw ie nam  się czuć 
daje.

Sam i jesteśc ie  św iadkam i tego, jaki 
obrót biorą spraw y — jaką  je s t  z jednej 
strony śm iałość, a z drugiej bezkarność tych, 
co gw ałcą praw a m ajesta tu  Naczelnego K a­
płana.

Nie m ożna też m ieć w ątpliwości co 
do zabiegów, o jak ie  tu  chodzi — bo zdra­
dzają się one na  każdym  kroku a stw ier­
dza je  ciągłe św iadectwo faktów. Z dnia 
na dzień gw ałtow niejszem i sta ją  się zacze­
pki przeciw  insty tucyom  chrześciańskim , 
przy rów noczesnem  gnęb ien iu  i pętan iu  wol­
ności Papieży. W idzim y, jak w tym  celu 
podniecaną je s t  opinia publiczna przeciw  
uświęconej w ładzy Stolicy apostolskiej, ja k

gactw a sceneryi, z całym  przepychem  Ma- 
tejkow skim  rozw iniętego, najbardziej się w y­
różnia i ujm uje swoją prostotą rycerska po­
stać Chrobrego, przyjm ującego koronę w po­
stawie klęczącej, z w łócznią św. M aurycego 
w rę k u .— W „Przyjęciu Żydów" do Polski 
przez W ładysław a H erm ana, jakoteż w IV 
szkicu, przedstaw iającym  pierw szy sejm  w 
Łęczycy, podziwiamy! m istrzow skie ugrupo­
w anie ensem blów  i przedziw ną harm onią 
kolorów.

W  żaden sposób nie możemy się zgo­
dzić na  Obraz V : „K lęska L ignicka — Od- 
rodzen ie“. Tu już za daleko posunięty re a ­
lizm , o którym śm y na w stępie wspomnieli.

„Potrójne m ary, ze zwłokam i H e n ry ­
ka Pobożnego, Bolesław a, syna m oraw skie­
go D ypolda oraz Pom pona W . M istrza krzy­
żackiego, okolone insygniam i rycerskiego 
średniow iecza, wśród zaduchem  oćmionych 
woskowych świec płonących ustaw ione, w 
pośrodku nawy głów nej, omroczonej opona­
mi i zasłonam i okiennem i.“ Tem i słowy tłó- 
maczy nam  broszura znaczenie obrazu. J e ­
żeli trzy  obok siebie spoczywające trupy  na 
katafalkach w pośrodku m nóstw a świec j a ­
rzących, m ają stanowić ów dram at, ja k i ro ­
zegra ł się pod Chm ielnikiem  i L ignicą, i 
jeżeli po tych trzech  trupach mam y zara­
zem wywnioskować coś o „O drodzeniu", 
to już chyba za wiele się wym aga od w i­
dza. Jeżeliby naw ot rzeczywiście m iała być 
ta  scena tak bardzo d ram aty czn a , jak  je s t 
w strę tna  w swym realizm ie, to w każdym 
razie jako osta tn ia  scena ostatniego aktu 
„K lęski L ignick iej", n ie  pozwala się ocenić 
w całej swej grozie. B roszurka nie na  wiele 
s ię  tu  przyda.

O braz VI ma za tło m iasto Lwów, 
gdzie K azim ierz W ielki w otoczeniu książąt: 
bełzkiego, wołyńskiego i przem yskiego w r. 
1366 uczestniczy aktowi założenia kam ienia 
w ęgielnego pod katolicką m etropolię. P o sta ­
cie k siążą t, biskupów, zakonników, obok 
miejscowego zastępu w schodnio-bizantyńskie- 
go duchow ieństw a, dalej senatorow ie, rycer 
stwo różnoplem ienne, robotnicy, m ieszcza­
nie, w reszcie chłopi i żydzi, tw orzą wielką 
rozm aitość typów i strojów , co pod ożyw- 
czem tchn ien iem  pędzla M atejkowskiego 
składa się w arcym iłą całość. — W dalszych 
dwóch obrazach „W pływ  U niw ersytetu  na 
kraj w wieku X V “ i „Ż łoty wiek lite ra tu ry  
XVI w." roztacza a rty sta  w idnokrąg bardzo 
szeroki przedstaw iając nam  najw ybitn iejsze 
osobistości uczonych, które nasuw ają tysiące 
w spom nień walk i najrozm aitszych prądów , 
jak ie  kształtow ały  ówczesny nasz ustrój spo­
łeczny i państw ow y. Są to może dwie n a j­
piękniejsze perły  z całego cyklu obrazów. 
Szczególnie „W iek Z łoty" je s t arcydziełem  
pod względem  kompozycyjnym. — N ie można 
się ju ż  tych zalet dopatrzeć w „Elekcyi" 
ani w osta tn im  szkicu „K onstytucya 3 m aja". 
Pierw szy razi cokolwiek swą surowością, 
drugi, chociaż m a dużo pretensy i i finezyi 
stylowej, dobrze w iek X V III charak teryzu­
jącej, nie ma już  tej siły  co poprzednie.

Kończąc to pobieżne spraw ozdanie, 
wyrażam y jeszcze raz hołd w ielkiem u a rty ­
ście, k tóry  twórczością swą nigdy  nas w ię­
cej nie o lśn ił i nigdy większej nie spraw ił 
nam  rozkoszy, jak  w tych szkicach.

Tadeusz W iśniowiecki.



bezkarnie szerzoną je s t nienaw iść tłum ów  są wynikiem nieznajom ości stosunków. O rze- 
codziennem i m ow am i, pełnem i bezcześci, j kornym zam iarze powrotu królowej N atalii 
Doszło już do tego, że w tern świętem m ie- nie wiedzą nic w kołach decydujących; 
ście, pod w łasnem i Naszemi oczami wolno i przeciwnie są przekonani, że królowa, lubo 
bezbożności lżyć re lig ię  Chrystusow ą obel- | powrotowi jej nie stoi w drodze żadna tru- 
gą trw ałą  a rozgłośną — bo oto uchwało- j dność legalna, nie zrobi użytku z tej swo- 
no dla odstępcy im ienia katolickiego za - j  body, ażeby oszczędzić nieprzyjem ności kra-
szczyty, przynależne jedynie  cnocie.

D la tego też to katolicy całej kuli 
ziem skiej niepokojeni są ciągle aż do głębi 
serca. Nie m ogą oni znieść bez skargi n ie­
godnego traktow ania wspólnego ich Ojca— 
spraw a wolności najwyższej in stan cy i, oso­
by naczelnego B iskupa ich dusz nie może 
im  być obojętną. To też starają  się oni po­
cieszać Nas zawsze podziw ienia godną swą 
pobożnością i poświęceniem  bez g ran ic  —̂ 
a zebraw szy się niedaw no w stolicach ró ż­
nych krajów Europy w celu skupienia uży­
tecznych dążeń ku wspólnemu celowi — jak  
wiecie, znaczną część m yśli swych i zajęć 
pośw ięcili Stolicy apostolskiej.

U znali oni, że dla zachow ania w oso­
bie naczelnego K apłana wolności posłanni-

jowi, potrzebującem u spokoju.

Lwów 31 maja.

-  Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Gwoź- 
dzianka, w powiecie rzeszowskim, na restauraeyę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł.

— JCW. Najd Arcyksiążę Albrecht 
dnia 27 b. m. w południe przybył w przejeź
dzie z Radymna do Lubaczowa, do Jaworowa 

ctw a apostolskiego, św iecka w ładza P a p ie -1 ' Prz7 wjeździe do miasta powitany został przez 
ża je s t  n iezbędną -  a tem  samem, ja k s łu -  k. starostę oraz burmistrza. Po spożyciu o-
szne, zastosowali oni swe uchw ały do przy­
kładu i nauki Stolicy apostolskiej.

Co do postanow ienia i c h , aby wszel- 
kiemi legalnem i środkam i starać  się o przy-

biadu w pięknie udekorowanej sali towarzystwa 
kasynowego, Jego Cesarska Wysokość udał się 
o godzinie 2 w dalszą podróż.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz
wrócenie Naczelnem u K apłanowi konieczne-1 hr. Badeai zaraz po swojem przybyciu do Kra- 
go stanu wolności — to użyli oni jedyn ie  kowa we wtorek udzielał posłuchań od godz. 
praw  przysługujących im , broniąc najsłu -1  9 do wpół do 12. Między innemi zgłosiła się 
szniejszej sprawy, k tóra w inna być uznaną I deputacya m. Podgórza w sprawie budowy no­
ża wspólną spraw ę w szystkich katolików, j wego gimnazyum; miał też posłuchanie dr. Ry- 

Z tego powodu i My od daw na za n ią  I dygier w sprawie wewnętrznego urządzenia no- 
walczymy z zapałem  i w pierwszym  szere- wej kliniki chirurgicznej. Po posłuchaniach był 
gu — jak  w inniśm y — a z pomocą Boga JE . P. Namiestnik na uroczystem dorocznem 
ani długość czasu , ani nadm iar trudności I zebraniu Akademii Umiejętności, poczem od- 
nie odwróci nas od tej obrony. I wiedził kilka wybitniejszych osobistości. 0 godź.

Tym czasem  zaś dla w ypełn ien ia  ce- I ® wieczorem p. Kuczkowski, delega Namiest- 
lów niniejszego zgrom adzen ia, postanow ili- nictwa, podejmował obiadem Jego Ekscelencyę. 
śmy przyłączyć do waszego Kolegium kilku W obiedzie wzię o udział 20 osób, mianowicie 
Biskupów z Francyi, Belgii i Czech, cenio-1 książę biskup ra owski, prezes Akademii dr. 
nych dla świątobliwości ich i wiedzy — a I Majer> sekretaiz generalny Akedemii bt. hr. 
którzy dali w yborny przykład cnót bisku-1 Tarnowski, prezy ent miasta dr. Szlachtowski, 
pich w zarządzie swych dyecezyj ; prócz te-1 TE- prezydent Zborowski, prezes Jasiński, rad- 
go także i dwóch rzym skich prałatów , któ- I ca ministeryalny dr. Rittner, rektor Uniw Jag. 
rzy w w ykonywaniu różnych obowiązków, I Pr0 -̂. dr' Kasparek, radcy dworu Englisch i 
Stolicy apostolskiej służyli długo a chwa- Hayling, prol dr. Zoll, dyrektor Henryk Kie- 
- - ■ J r  D 1 szkowski, redaktor Czasu  hr. L. Dębicki, An­

drzej hr. Potocki, Antoni hr. Wodzicki, sekre­
tarz Namiestnictwa p. Link, komisarz dr. Gór­
ski i praktykant konoeptowy Namiestnictwa hr. 
Adam Tarnowski. Po obiedzie toczyła się je­
szcze rozmowa, wreszcie po godzinie 9 JE. P. 
Namiestnik podążył w towarzystwie delegata 
p.  Kuczkowskiego, hr. Scipiona i hr. Adama 
Tarnowskiego pieszo na dworzec kolei, podno­
sząc po drodze z uznaniem piękność plantacyj

lebnie.

Położenie w Serbii.
K orespondent P olit. Corr. , który o 

osta tn ich  wypadkach rozm aw iał z osobisto 
ścią wpływową obecnie w Serbii, pisze :

„W zm iankowana osobistość ubolewała 
bardzo żywo, że nieuzasadnione zupełnie I krakowskich i ich staranne utrzymanie. O godz. 
wnioski poczyniono z powodu osta tn ich  za- i0  odjechał P. Namiestnik do Krzeszowic, 
burzeń. N ieporządki te, w których brały u-1 gdzie przepędził środę. Wczoraj rano Jego 
dział w arstw y tak niedojrzałe , ja k  ucznio-1 Ekscelencja powrócił do Lwowa
wie szkół, próżniacy i p roletaryat, n ie miały 
ani w części tego znaczenia, jak ie  im przy­
pisuje prasa w iedeńska. N ieuprzedzona opi­
n ia  m usi zresztą przyznać, że wybryki wy­
wołane zostały prow okacyjną postawą stron-

— Dr. Ludwik Ćwikliński, profe­
sor tutejszego Uniwersytetu, reskryptem JE . p. 
Ministra wyznań i oświecenia z dnia 25 maja 
b. r. mianowany został zastępcą dyrektora ko-

nictw a postępowego, które bez przyczyny raisyi egzaminacyjnej dla kandydatów stanu 
wystąpiło zbrojnie przeciw  rzeszom ludo-1 nauczycielskiego w gimnazjach i szkołach real- 
wym, które dem onstrow ały. W  Budapeszcie nJ ch
trw ały nieporządki nie dwa d n i , ale dzie- — fNowy rozkład jazdy na kolejach
s ię ć , a jednak  n ik t nie są d z ił, że W ę- Państwowych. Uznając potrzebę korzystniejszego 
gry zaczynają się staw ać ogniskiem  zabu-1 niż dotąd połączenia zdrojowisk i miejsc klima- 
rzeń. i tycznych krajowych ze Lwowem i Krakowem,

Przeciw  wybrykom podobnym , jak ich  I aby tym sposobem ułatwić odwiedzanie tych 
widownią był B e lg rad , nie je s t  w stanie zdrojowisk, poczyniły c. k. koleje Państwowe 
żaden rząd na  świecie ubezpieczyć się zu- I w Galicyi z okazyi zaprowadzenia nowego roz- 
pełm e. Głownem zadaniem  rządu w takich kładu jazdy z d. 1 czerwca b. r. ulepszenia dla 
razach je s t  stłum ienie  energiczną ręką za- osiągnięcia tego celu. Nie ograniczając się jedy- 
burzeń, co rząd radykalny obecny w Serbii I nie do zaprowadzenia kursu wagonów I. II i III 
spełn ił. Mylnem szczególniej je s t  przypu- klasy przy wszystkich pociągach wprost między 
szczenie , jakoby ostatn ie dem onstracye Lwowem i Krakowem a miejscami kąpielowemu, 
zwrócone były pod jakim kolw iek względem usuwającego przykrości przesiadania się na sta- 
przeciwko Austro - W ęgrom . Za dowód tej cyach pośrednich, które zwłaszcza dla chorych 
mylności może posłużyć oko liczność, że bywa uciążliwe, zaprowadzają koleje Państwowe 
kasyno , w którem  zgrom adzają się postę- na czas trwania sezonu kąpielowego, t. j. od 
pow cy , położone je s t naprzeciw  c. k. au- 25 czerwca do d. 10 września b. r. umyślne 
stro  w ęgierskiego konsulatu, że tam więc I pociągi, które łącząc się z pociągami sąsiednich 
było m iejsce zbiegow iska rzesz dem onstru- kolei i innych linij kolei Państwuwych, ułatwiać 
ją c y c h , a jednak  przeciw  konsulatowi nie będą komunikacyę i przyczynią się niezawodnie 
zwrócił się n ik t z burzycieli. O monarchii do ożywienia ruchu osobowego" w kraju. Takie 
sąsiedniej nie było ani wzm ianki w ciągu I pociągi zaprowadzone będą między Stróżami a 
dwudniowych zaburzeń. I Orłowem, Nowem Zagórzem a Stróżami, przy

Co do podejrzeń o szczerych z a m ia -1 których skrócono w pożądany sposób czas trwa- 
rach  Serbii względem utrzym ania obecnych nia jazdy ze Lwowa lub Krakowa do Szczawni- 
stosunków przy jaznych , ośw iadczył mąż cy, Krynicy, Żegiestowa, Iwonicza i Rymanowa 
wpływowy, że obecnym kierownikom rządu I i ustanowiono czas wyjazdu pociągu nie zbyt 
o nic więcej nie chodzi, jak  w łaśnie o u- wcześnie rano, aby cborym ile możności oszczę- 
niknięcie zaniepokojenia państw  sąsiednich, I dzić przykrości nadmiernie wczesnego wstawania, 
a szczególniej potężnego sąsiada nad Sawą. I Tak n. p. wyjeżdżając ze Lwowa na 10
W ątpić o takiem  usposobieniu, byłoby to minut przed godz. 6 rauo (według zegara miej- 
wątpić o patryotyzm ie, o dojrzałości p o li-1 skiego), będzie się w najdalej od Lwowa odle- 
tycznej a naw et o zdrowym zmyśle kieru-1 głem zdrojowisku, Muszynie Krynicy, między 7 
jących kół serbskich. Każdy dobry Serb I a 8 godziną wieczorem, lub opuszczając Muszy- 
pragnie gorąco, ażeby wzniecona nieufność nę-Kryn’c§ P° g°dz. 9 rano stanie się we Lwo- 
w A ustro-W ęgrzech jak  najrychlej znikła a 1 wie około północy. W całym ciągu tej podróży 
zajęło m iejsce przekonanie, że Serb ia  w tej I nie potrzeba nigdzie się przesiadać, 
chwili cała swoją gorliwość zw raca ku od-I  ^  równej mierze ułatwioną oędzie podróż
rodzeniu, uporządkowaniu finansów, urze- I z Krakowa do Zakopanego i Rabki, a to przez 
czy w istnieniu konstytucyi, do czego w łaśnie I sezonowy przyspieszony pociąg osobowy między 
nieodzowny je s t  porządek i spokój w kraju, I Krakowem (względnie i odgorzem) a Mszaną 
tudzież zaufanie u państw  sąsiednich . W  I dolną, który łącząc się z pociągiem kuryerskim 
program ie tym  nie zm ieni też nic i zapo-1 kolei Karola Ludwika, a względnie Północnej 
w iedziany powrót m etropolity M ichała. I Ces. Ferdynanda^ od Wiednia i Warszawy, do-

z Krakowa a względnie Podgórza, stanie się 
już w południe o 12 godz. min. 5 w Chabówce 
(zkąd końmi jedzie się do Zakopanego), a o g. 12 
min" 13 w Rabce. Powrotny pociąg łączy się 
w Krakowie znowu z pociągiem kuryerskim do 
Warszawy i Wiednia.

Połączenia między Lwowem a Chabówką, 
względnie "Zakopanem i Rabką, które już według 
dawniejszego rozkładu jazdy były korzystne, i 
nadal takiemi pozostały, jak również inne do­
tychczasowe korzystne połączenia między Lwowem 
a zdrojowiskami w zachodniej Galiyci zostaną i 
nadal w zupełności utrzymane.

Najważniejszą zmianą rozkładu jazdy jest 
jednakowe zaprowadzenie nocnych pociągów 
osobowych między Lwowem a Ławocznem, które 
skierowawszy ruch osobowy, dawniej na Prze­
myśl do Budapesztu istniejący, na stolicę kraju 
t j. Lwów, zatrzymują równocześnie bardzo ko­
rzystne połączenie między Budapesztem a Kijo­
wem i Odessą. Dla Lwowa samego jest ono tak 
dalece wygodne, że n. p. wyjechawszy o godz.
8 min. 45 wieczór według zegara miejskiego, 
staje się w Budapeszcie najbliższego dnia około 
2giej z południa, a opuściwszy Budapeszt około 
3 po południu przybywa się do Lwowa o godz.
8 m. 6 rano. Cała podróż przez Stryj, Ławo- 
czne, Bńttyn trwa więc około 17 godzin. We 
Lwowie pociągi te mają połączenia z osobowemi 
pociągami kolei Karola Ludwika przez Brody, 
Radziwiłłów do Kijowa i z Kijowa, jakoteż 
przez Podwołoczyska do Odessy i z Odessy.

Pociągi te ułatwią również zwiedzanie 
najpiękniejszych okolic górskich naszego Be­
skidu, jako to : Synowódzka, Hrebenowa, Sko- 
lego, Ławocznego, które co do piękności przy­
rody nie łatwo znajdą równych sobie.

Rzeczone sezonowe pociągi są odmiennym 
drukiem uwidocznione w plakatach rozkładu 
jazdy, z których można powziąó wszystkie szcze­
góły tyczące się ruchu pociągów osobowych.

— Wydział krajowy udzielił Towa­
rzystwu imienia Stanisława Staszica zasiłku w 
kwocie 150 zł. na pokrycie kosztów założenia, 
urządzenia i organizacyi, za którą to pomoc 
wydział tego Stowarzyszenia uprzejmie dziękuje.

— Z komitetu zajmującego się w y­
biciem medalu dla Franciszka Smolki,
otrzymujemy następujące pism o:

Komitet, zajmujący się wybiciem medalu 
pamiątkowego dla Franciszka Smolki, ukończył 
onegdaj swe prace. Wykonana przez profesora 
Scharffa sztanca uznaną została w kołach znaw­
ców za znakomitą.

Za wykonanie jej zapłacono p. Scliarfio- 
wi umówioną cenę 600 zł. Odbicie medalu po 
wierzono c. k. mennicy państwowej w Wiedniu, 
która daje zupełną rękojmię dokładnego wyko 
nania. Cena wybicia medalu ustanowioną zo­
stała według taryfy mennicy państwowej, co 
razem z kosztami administracyjnymi, transpor 
tem i t. d. wynosi znacznie po nad 2 zł. od 
sztuki medalu branżowego 65 milimetrów śre- 
dnioy, a wyżej 9 zł. od sztuki za medal sre­
brny takiejże wielkości, wagi 90 gramów wraz 
z materyałem srebra 13- tej próby, wartości 8 zł,

Nadto zamówiono jeden medal złoty, ma­
jący byó wręczony czcigodnemu jubilatowi, wa 
gi 50 dukatów w złocie.

Z powyższego zestawienia okazuje się, że 
pierwotnie ustanowione ceny prenumeraty były­
by nie zdolne pokryć kosztów wybicia, nawet 
w wypadku szerszego rozpowszechnienia meda 
lu. Skoro bowiem waga srebra w medalach 
srebrnych przedstawia wartość 8 zł. to jużci 
bez narażenia się na oczywistą stratę 2 zł. 
komitet medalu tego po 7 zł. odstąpić nie może

Tak samo ma się rzecz z medalami bron 
zowemi.

Skoro koszt wybicia jednego medalu bron 
zowego przenosi 2 zł., to dodawszy do tego ko 
szta sztancy 600 zł. i koszta medalu złotego 
oraz wszelkie inne koszta drobne, które to wy 
datki muszą byó rozłożone w równym stosunku 
na każdy medal i ceną zań zapłaconą pokry 
te, — łatwo zrozumieć, dlaczego cena 3 zł. za 
medal branżowy, ogłoszona pierwotnie, nie jest 
do dotrzymania bez znacznej straty.

Z tych powodów komitet udaje się do 
wszystkich pp. przedpłacicieli z prośbą, ażeby 
albo wycofali swe wkładki, albo też, licząc się 
ze stanem rzeczy stworzonym wydatkami isto- 
tnemi, będąc emi nie do uniknienia w interesie 
artystycznej i estetycznej strony samego meda­
lu raczyli przy odbiorze zamówionych medali 
dopłacić do pierwotnie umówionej ceny medali 
srebrnych po 3 zł. t. j. 10 zł. za medal sre­
brny, a do medali branżowych 1 zł. t. j. po 4
zł. za medal.

Uwiadamiając o tem ogół przedpłacicieli, 
miło je>t komitetowi nadmienić, że wybicie me­
dalu w tym tygodniu się rozpoczęło i że nie­
bawem będą medale gotowe.

Imieniem komitetu:
D r. Franciszek Hoszard, 

przewodniczący.
A po linary  S tokow ski, dr. W ito ld  L ew icki,

skarbnik. sekretarz.

— Zabezpieczenie kobiet na wy 
padek nieudolności do pracy. Sprawa
kobiet zwłaszcza tych, które los skazał na zdo­
bywanie sobie pracą stanowiska w społeczeń­
stwie zasługuje na gorące zainteresowanie się, 

Tej społecznej potrzebie czyni częściowo 
zadość ze wszech miar pożyteczne Towarzystwo

które rozszerzyło w tym kierunku swój zakres 
działania i w tym roku, iż dozwala kobie­
tom zajmującym pewne stanowiska przystępo­
wać na członków rzeczywistych.

Do Towarzystwa wymienionego, jak na 
teraz wpisywać się mogą nauczycielki prywat 
ne (przedmiotów lub muzyki) telegrafistki, ex- 
pedytorki, egzaminowane buchalterki.

Ażeby takowym ułatwić rzecz samą poda­
jemy niektóre szczegóły #e statutu; i tak:

Każdy członek obowiązuje się przynaj­
mniej jeden udział płacić rocznie; — (a wolno 
co roku liczbę udziałów zwiększyć mb zmniej­
szyć), udział czyli wkładka — spłacaina kwar­
talnie — wynosi 4 zł. na rok. Od udziału na
wstępie płaci się wpisowe gdy członek liczy
do 25 lat 1 zł., w wieku od 26 — 30 lat 2 zł.
do 35 lat 3 zł., do 40 iat 4 zł. Kandydat na
członka w wieku od 41 do 45 lat płaci wpi­
sowego 15 zł., a do 50 lat 20 zł.

Starszych Towarzystwo nie przyjmuje. 
W kładki udziałowe dają prawo do eme­

rytury na wypadek nieudolności do pracy, lub 
gdy członek należał do Towarzystwa lat 35 

Wysokość pożytków przyznanych nowym 
regulaminem, który prawdopodobnie zmianom 
nieulegnie, jest większą im starszy jest udział 
w Towarzystwie, czyli im  dłużej udział w in- 
stytucyi przeleżał tem większe korzyści odnosi.

Najmłodszy n. p. udział daje 48 prc. po­
żytku od wkładki i co roku wzrasta ten poży­
tek a najstarszy t. j. 35 letni udział przynosi 
75 procent; czyli jak szczegółowe obliczenia 
wskazują, złożonych w 5 latach (po 4 zł.) 20 
zł. dają nieudolnym 'do pracy pożytku 9 zł. 
80 ct. a wciągu lat 35 złożonych na jeden 
udział 140 zł. dają pożytku 80 zł. 80 ct. — 
(10 udziałów płaconych dają 800 zł. emery­
tury.)

Oprócz tego istnieją jeszcze trzy fundu­
sze, do których osobne wkładki się uiszczają i 
tak: fundusz pogrzebowy do którego członek 
płaci 60 ct. od osoby rocznie w tym celu, aby 
rodzina w razie śmierci otrzymała ryczałt po­
grzebowy w kwocie 50 zł.

Na utworzenie funduszu rezerwowego o- 
płaca się po 1 zł. od udziału, a to w tym ce- 
iu, aby tenże regulował roczne wydatki i To­
warzystwo nie było w potrzebie zmieniać regu­
laminu stałych zapomóg. Trzeci zaś fundusz 
nazywa się funduszem zapomóg doraźnych, do 
którego płaci się po 30 ct. od udziału, a któ­
ry jest przeznaczony na chwilowe wsparcia po­
dupadłych w bycie materyalnym członków rze­
czywistych.

Oto jest krótkie objaśnienie co do poży­
teczności instytucyi, która działa z wielką ko­
rzyścią dla interesowanych i kraju z górą 
lat 2 O"

(m)  Zgromadzenie członków krajowego 
Towarzystwa kupców i przemysłowców odbyło 
się wczoraj po południu, pod przewodnictwem 
p. Karola Bałłabana, który poświęcił pośmiertne 
wspomnienie zmarłym członkom: Ant. Bober- 
skiemu, Teofilowi Dymetowi, Schimserowi i Ig. 
Dreslerowi. Obecni uczcili pamięć zmarłych przez 
powstanie. Sekretarz p. I h n a t o w i c z  odczytał 
sprawozdanie z czynności zarządu głównego w 
czasie od 12 marca r. z. do dnia wczorajszego, 
a zgromadzenie, przyjmując to sprawozdanie do 
wiadomości, dowiedziało się z niego, że zarząd 
odbył 16 posiedzeń pełnych i 5 komisyjnych, 
na których zajmował się głównie ułożeniem pro­
jektu statutu dla stanu kupieckiego w krajach, 
reprezentowanych w Radzie państwa.

Dalej wspomniał sprawozdawca, że zarząd 
wysłał deputacyę do JE . p. Namiestnika z 
prośbą o poparcie sprawy co do założenia wy­
działu handlowego przy Bzkole połitechniczej 
we Lwowie. Pan Namiestnik kazał sobie prze­
dłożyć obszerny memoryał, co tez zarząd uczy­
nił. Członków liczy obecnie Towarzystwo 102;
4 zmarło w ciągu r. z., 42 wystąpiło. Spra­
wozdanie rachunkowe, przedłożone przez p. 
Boi. Mikulińskiego przyjęto do wiadomości i 
udzielono zarządowi absolutoryum. Najważniej­
szą czynnością wczorajszego zgromadzenia było 
uchwalenie projektu statutu, o którym mówimy 
na wstepie, a który osobna deputacya, złożona 
z pp. Arnolda Wernera, J. Ihnatowicza i Ja- 
kóba Lewickiego, zawiezie do Wiednia, w celu 
przedstawienia go członkom Koła polskiego i 
innym deputowanym Rady państwa. Główne 
zasady, wypowiedziane w tym statucie stresz­
czają się w następujących postanowieniach : Ka­
żdy kupiec musi stę wykazać fachowem uzdol­
nieniem i zaprotokołowaniem firmy; hurtownik 
musi się wykazać, że posiada kapitał zakłado­
wy najmniej 15000 zł.; zwykły kupiec, że ma 
najmniej 4000 zł.; ci co wykażą mniej niż 
4000 zł. nazywać się będą kramarzami, a ci co 
posiadają mniej niż 2000 zł. przekupniami. 
Dalej reguluje statut kwestyę uzdolnienia ku­
pieckiego i zawiera obszerne postanowienia o 
uczniach i pomocnikach. Przed 14 rokiem ży­
cia nie można przyjąć nikogo do handlu. P rak­
tyka ucznia ma trwać 3 iata, nie dłużej jak 5 
lat; ukończeni akademicy mają praktykować 1 
rok. Po upływie praktyki zgłosi się uczeń dc 
złożenia egzaminu uzdolnienia kupieckiego przed 
krajową, albo powiatową komisyą egzaminacyj­
ną. Utworzoną będzie także Rada kupiecka. 
Statut stara się wypełnić lukę w kodeksie han­
dlowym co do książek kupieokich, traktuje o- 
becnie o zarządzie sprawami stanu kupieckiego 
o komisyach egzaminacyjnych, o wspólnych

W szelkie obawy wyrażane z tego pow odu zwoli, iż wyjeżdżając n. p. rano około 8 godz. wzajemnej pomocy Oficya listów prywatnych, funduszach dla członków, o książkach i zapi
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skach kupieckich, o karach za wykroczenie 
przeciw postanowieniom niniejszego statutu, 
wreszcie o załatwieniu sporów, pozasądownie. 
Statut powyższy, zawierający 82 paragrafów, 
został ułożony za porozumieniem najwybitniej­
szych kupców galicyjskich, pomiędzy których 
rozesłano we właściwym czasie kwestyonaryusz, 
a zgromadzenie wczorajsze przyjęło go en bloc.

(m ) Towarzystwo strzeleckie od­
było wczoraj pod przewodnictwem p. M. Wali- 
chiewicza walne zgromadzenie swoich członków 
i uczciło przedewszystkiem pamięć zmarłego 
prezesa Schimsera, poezem przyjęło do wiado­
mości odczytane przez p. A. Dzikowskiego zam­
knięcie rachunkowe, udzieliło zarządowi absolu- 
toryum i wybrało nowy wydział, w skład któ­
rego weszli p p .: M. Michalski, jako prezes, A. 
Dzikowski, jako zastępca, B. Mikuliński, jako 
skarbnik. Do wydziału weszli p p .: Bratkowski 
Leon, Jahl Ignacy, Glanz Karol, Kropiowski 
Karol, Kunicki Antoni, Platowski Stanisław, 
Piątkowski Franciszek, Pierożyński Ludwik, hr. 
Szembek Stefan, Schumann August, Swisterski 
Wiktor i Gross Ferdynand.

— Na rzecz kolonii wakacyjnych
odbyła się wczoraj na Wysokim zamku świet­
na zabawa, która mimo niepewnej pogody i 
wilgotnego po rzęsistym deszczu powietrza, cie­
szyła się nadzwyczajnym udziałem publiczności 
i znaczny stosuukowo przyniosła dochód. Tym 
razem był to „jarmark“ połączony z produk- 
cyą orkiestry 30 pułku piesz., która dzięki 
JKW. generał-komendantowi księciu Wiirtem- 
berskiemu popisywała się bezinteresownie. Li­
czne grono nadobnych karczmarek, kwieciarek, 
hucułek, krakowianek, turczynek, ormianek wy­
stąpiło na „jarmarku“ bądź ze wszelkiemi przy­
smakami podniebienia, bądź z towarem zaczerp­
niętym przeważnie z przemysłu domowego i z 
uroków ogrodu wiosennego, który rzec można 
„w lot“ rozchwytane zostały przez brzydszą po­
łowę tłumu jarmarcznego. Pomiędzy karczmar- 
kami, kwieciarkami, hucułkami i krakowianka­
mi znajdowały się przepyszne typy, a w ogól­
ności nie pamiętamy zabawy w tym rodzaju, 
któraby pod względem malowniczości swej i 
ożywienia równać się mogła z wczorajszą. Ko­
mitet pań, zajmujący się jej urządzeniem, na 
każdym kroku spotykał się ze słowami gorące­
go uznania, równie jak całe nadobne grono 
wykonawczyń programu zabawy.

Pozwalamy sobie tu wymienić bodaj z pa­
mięci te zacne panie, które trudem swoim, za­
biegami a niemniej dobrym smakiem i szlachetną 
fantazyą, zapewniły koloniom wakacyjnym zna­
czne fundusze: a więc pani prezydentowa M o-! 
chnaeka, wiceprezydentowa Marchwicka, ks. J a ­
błonowska, ks. Janowa Sapieżyna, ks. Poniń- 
ska, hr. C. Stadnicka, hr. Łosiowa, br. Adolfo- 
wa Brunieka, Wernerowa, Gubrynowiczowa, 
Krogulska, Stromengerowa, pułkownikowa Dy­
lewska, Weehslerowa, |Grekowa, Lewicka, Le- 
wiecka, Sklepińska, Sehrammowa, "Wehrowa, 
Thomowa, Szczepanowska, Kozłowiecka i t. d., 
tudzież panny: Niedziałkowska, Poh, Mochnacka, 
Sawczyńska, Niementowska, Zofia Karatnicka, 
Stefania Kopecka, Władysława Gostyńska, An- 
dzia Krogulska, Zimówna, Makuszówna, Czer- 
kawska, Modzia Teodorowiczówna, Starzeńska, 
Zofia i Jadwiga Szemelowska, Micińska, Kę­
dzierska, Zgórska, Wędrychowska, Michalska, 
Szatkowska, Wereszczyńska itd. itd. Oby dobry 
cel był im pobudką do częstszego obdarzania 
nas tak uroczym obrazem, jaki stanowił „jar­
mark “ wczorajszy.

t  Ignacy Drexler, kupiec i obywatel 
m. Lwowa, kawaler papieskiego orderu św. Syl­
westra, prezes Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo, członek Towarzystwa gal. kas. oszczęd­
ności, zastępca członka Eady nadzorczej Banku 
krajowego, b. członek Eeprezentacyi miejskiej, 
członek wielu innych Towarzystw humanitar­
nych, zakończył przedwczoraj w naszem mie­
ście zacny swój i bogobojny żywot, przeżywszy 
78 lat. W r. 1887 przybył do naszego grodu 
ś. p. Ignacy z Morawy, jako kupiec i niepo­
spolitą zacnością charakteru a pracą uczciwą 
zdobył sobie w gronie tutejszych obywateli po­
wszechną cześć i sympatyę, tudzież skromny 
majątek," który, pomimo, iż posiaaał rodzinę, 
obracał hojnie na cele humanitarne i pożyteczne. 
Był on prawdziwym opiekunem i orędownikiem 
ubogich; wspólnie z ks. Morawskim, dzisiej­
szym arcybiskupem lwowskim i ks. kanonikiem 
Odelgiewiczem, zawiązał stowarzyszenie Skała-, 
z ś. p. Kalikstem Orłowskim, założył Towarzy­
stwo św. Wincentego a Paulo i Towarzystwo 
św. Józefa z Ary mat ei; przeszło 20 lat był 
przełożonym tutejszego domu ubogich i wszę­
dzie , gdzie chodziło o złagodzenie nędzy, o 
otarcie łez ubogim wdowom i sierotom, brał 
czynny a skuteczny udział. Sympatya, jaką cie­
szył się ś. p. Ignacy, objawiła się najjaskrawiej 
przed dwoma laty, gdy obchodził 50 letni ju ­
bileusz swojego zawodu; wszystkie warstwy 
społeczne składały m u najszczersze swoje ży­
czenia. Zawód kupiecki, któremu oddawał się 
z zamiłowaniem, przechodzi na dwóch synów, 
z których starszy założył przed dwoma laty 
sklep w W arszawie, młodszy zas objął firmę 
najstarszą we Lwowie. Pogrzeb s. p. Ignacego 
odbędzie się dziś po południu.

-  P. H. Patkiewiczówna zaproszoną 
została na koncert w Tarnopolu, który się odbę­
dzie w sali kasynowej we wtorek, d. 4 czer­

wca Współudział w produkcyi wezmą p. Alf. 
Kułaczkowski, pianista, i chór męski. Zajmują­
cy program obejmuje wyjątki z oper „Faust11, 
„Bal maskowy11 i pieśni Szuberta, Forstera, 
Tostiego, Denzy i Gastaldona. — W czerwcu 
odbędą się kocerta panny Patkiewiczównej 
także w Stanisławowie i w znaczniejszych miej­
scach kąpielowych.

— Festyn „Sokoła“ odbędzie się w 
niedzielę, 2 czerwca, na Górze Zamkowej. W 
program festynu wchodzi loterya fantowa (los 
5 i 10 et.), biuro korespondencyjne, rozmaite 
zabawy, (jako to : kładka ruchoma, huśtawka, 
strzelanie z łuków do tarcz, karusel; dalej 
strzelanie z flobertów (strzał 4 -et.) i koncert 
muzyki pp. nr. 30. Na festynie wyjdzie „Je­
dnodniówka11 zawierająca nadto zagadkę, za któ­
rej rozwiązanie przeznaczono 3 piękne nagrody. 
Nagrody za rozwiązanie będą losowane. Począ­
tek festynu o godz. 4 po południu. Wstęp 20 
ct., bilet familijny dla 4 osób 60 ct., dzieci 
płacą połowę.

(w) Zgromadzenie robotników od­
było się wczoraj w sali „Gwiazdy11 w obecno­
ści komisarzy policyi pp. Zajączkowskiego i 
Schaechtla. Pp. Tabaczkowski i Mańkowski, 
którzy powołani byli do Wiednia jako eksperci 
w sprawie Izb robotniczych, zdali sprawę z o- 
brad ankiety; sprawozdanie to przyjęto do wia­
domości, poczem p. Daniluk, redaktor P racy, 
przedstawił uchwały zeszłorocznego zjazdu so- 
cyalnych demokratów w Heinzfeld, które to u- 
chwały wczorajsze zgromadzenie robotników 
lwowskich przyjęło jako swój program. Uchwa­
lono dalej zwołać do Lwowa ponowny wiec ro­
botników galicyjskich i wysłać delegata na kon­
gres robotników, który w Paryżu odbędzie się 
dnia 14 lipca b. r.

=  Przestroga. Dwaj agenci pokątnej 
amsterdamskiej firmy bankierskiej „Bauer i Sp.11 
w Budapeszcie, Abraham Eo. z Kołomyi i Ko- 
pel Gottd: z Doliny, posiadając pełnomocnictwo 
legalizowane przez burmistrza w Amsterdamie 
z dnia 19-go maja b. r. na sprzedawanie pa­
pierów kredytowych i losów wspomnianej firmy 
na ratalne spłaty, krążą po Galicyi, narażając 
łatwowierną ludność na szkodę przez zawiera­
nie z nimi umów o rzeczone bezwartościowe 
papiery.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
trzy duże fikusy, war. 12 zł., dwie sr. łyżki, 
zł. kolczyki, 15 sr. rubli, austr. talary i cwan- 
cygiery, sztukę sukna popielatego a drugą czar­
nego, wartości 230 zł. w Tartakowie, na szkodę 
farbiarza Linskera. — Z a k w e s t y o n o w a n o  
dwa ręczniki znacz. J. K. — Z a b ł ą k a ł  się 
piesek czarny, ratler, z marką praską przy 
obróżce. — Z n a l e z i o n o  broszkę z granatków, 
w trzech rzędach kształtu podłużnego listka.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 31 maja 1889 r. 
Barometr idzie w górę.

W  ubiegłych dwóch dobach, licząc od go­
dziny 12 w południe, mieliśmy wiatr zmienny 
od SW do N, stan nieba zmienny, powietrze 
więcej niż miernie wilgotne.

Średnia temperatura w obu dobach była 
-(-19T 0C, najwyższa -f-28’0°C we środę w po­
łudnie, najniższa dziś w nocy -j-13-2"C.

W obu dobach padał deszcz z gradem 
w połączeniu z grzmotami i błyskawicami. O 
pad we środę wynosił 12 9 mm., Jwe czwartek 
5 5  mm. Dziś rano była mgła i rosa.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 765 do 760 
we wschodniej Franeyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi 
ny dnia 31 maja b. r.: W iatr ze wschodniej 
strony, średnia temperatura doby około - |-2 0 0C, 
niebo w części zachmurzone a powietrze więcej 
niż miernie wilgotne i skłonne do burzy. P o­
godnie, co najwięcej deszcz chwilowy.

— Do Rady powiatowej przemy- 
ślańskiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
gmin miejskich, wybrany został p. Antoni Tor- 
ski, przełożony obszaru dworskiego w Duna- 
jowie.

— Żabie i Czarnohora. Oddział 
Czarnohorski Towarzystwa Tatrzańskiego w Ko­
łomyi urządził i na to lato w Źabiu, u podnóża 
Czarnohorj „Gospodę11 dla turystów w domu 
Baranowskich, składąjącą się z trzech pokoi i 
kuchni, zaopatrzoną w  łóżka, sienniki, koce i 
inne niezbędne przybory. Eównież u gospodarzy 
tego domu można dostać za mierną cenę (niższą 
jak zeszłego lata), przez Zarząd zatwierdzoną, 
wszelkich potraw mięsnych dobrze sporządzonych, 
tudzież kawy, mleka i herbaty. „Gospoda Czar- 
nohorska“ znajduje się zaraz przy wjeździe do 
Żabiego. Turyści na Czarnohorę lub do Burkutu 
mogą tu dostać przewodnika lub koni pod wierzch 
a lbo , wózek. — Oprócz tej gospody oddziału 
Czarnohorskiego, zostającej pod opieką pana L. 
Czermińskiego, rządcy dóbr fundacyi hr. Skarbka 
w Żabiu i niedaleko od tejże gospody mieszka­
jącego, znajduje się w Źabiu wiele porządnych 
karczem, w których można także różnych wiktu­
ałów dostać. Eównież i pomieszka na lato 
dostać można tu za mierną cenę, gdyż jest tu wiele 
porządnych domków, w czem wspomniany pan 
rządca fundacyi i delegat oddziału Czarnohor­
skiego na miejscu z grzeczności pośredniczyć

może. Kąpiele w Czeremoszu są wyborne; żęty­
cę i świeżą wodę burkucką na zamówienie przy­
wożą. Poczta jest w miejscu. Powietrze w Żabiu 
jest łagodniejsze, niż w innych wsiach i mia­
steczkach górskich w Galicyi; średnia tempera­
tura bowiem Żabiego równa się takowej miasta 
Stryja. — Turyści na Czarnohorę znajdą także 
pod samą Czarnohorą na obu jej końcach schro­
niska, mianowicie od strony zachodniej po pod 
„Zaroślakiem11 i „Howerlą11 znajduje się schro­
nisko stanisławowskiego oddziału, a na zacho­
dnim końcu pod „Pop Iwanem11 jest schronisko 
kołomyjskiego oddziału „na Gropie11, gdzie je­
dnak żywności żadnej dostać nie można. Eównież 
i w „Jaworniku11, między Źabiem a Burkutem 
lub Pop Iwanem można mieć nocleg i wikt za 
mierną cenę u pana Bensdorfa, który się podjął 
tego. Pobyt więc w Źabiu tak dla górskiego 
powietrza, kąpieli Czeremoszowych i wody bur- 
kuckiej, jak i dla wycieczek na Czarnohorę, 
Kostrzycę i t. d., może być bardzo polecony. 
Z Kołomyi na Kossów do Żabiego można po­
wozem, fiakrem lub wózkiem tego samego dnia 
wcześnie zajechać; do Kossowa można też dostać 
się najtaniej dyliżansem pocztowym, a z Kossowa 
wózkiem do Żabiego.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.
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Hrabia Alfred Potocki. W szeregu 

licznych nekrologów i życiorysów, które zgodnie 
oddały cześć zasługom i pamięci zgasłego Mę­
ża stanu, pod każdym względem zaszczytnie wy­
różnia się życiorys skreślony znakomitem pió­
rem dr. Henryka Blumenstoka, radcy dworu i 
dyrektora kancelaryi Izby deputowanych Eady 
państwa. Życiorys ten ogłoszony 26 b. m. w 
W iener Z tg . ukazał się obecnie w osobnej od­
bitce, co się niewątpliwie przyczyni do szersze­
go rozpowszechnienia tego ze wszech miar pię­
knego nekrologu, który postać zmarłego dostoj­
nika i jego niespożyte zasługi w całej pełni 
odtwarza. Z przedziwną miarą a z głęboką zna­
jomością spraw państwa i kraju ocenia dr. Blu- 
menstok polityczne stanowisko hr Potockiego, 
jego działalność w kraju i Monarchii, jego pa- 
tryotyczne zawsze i pełne poświęcenia uczucia. 
Czytelnik znajdzie tu mnóstwo mniej znanych 
szczegółów, a nadewszystko znajdzie wytrawny 
pogląd na stosunki krajowe i wyborne określe­
nie stanowiska, jakie w obee nich zajmował 
Alfred Potocki, stojąc zawsze na straży porząd­
ku i prawa a wzrokiem niezamąconem żadną 
stronniczością, sięgając po za sferę chwilowych 
a niebezpiecznych prądów, ku celowi wyższego 
pożytku i trwałego dobra. Znajdzie tu czytel­
nik obok znakomitej sylwetki męża stanu, po­
ciągający nadewszystko wizerunek c z ł o w i e k a ,  
znajdzie wszystkie szlachetne rysy tej pięknej 
postaci, tę niewyczerpaną dobroć, tę wyrozu­
miałość i łagodność, któremi hrabia Potocki 
wszystkich jednał i pociągał ku sobie. Przeba­
czający zawsze osobiste urazy, w przyjaźni pe­
łen zaufania, jako przełożony pełen wyrozumie­
nia i ujmującej uprzejmości, w stosunkach to­
warzyskich zawsze najmilszego a jednostajnego 
usposobienia, w sądach o ludziach bez uprze­
dzeń, w obec różnic przekonań bez stronnicze­
go gniewu — takim znał go kraj cały i całe 
państwo, takim znaliśmy go wszyscy, takim go 
znali i oceniali przeciwnicy nawet, takim go 
też przedstawia dr. Henryk Blumenstok.

Z młodości hr. Alfreda przytacza autor 
ciekawy szczegół odnoszący się do bliskich 
stosunków zmarłego z Zygmuntem Krasińskim. 
Było to w r. 1844, kiedy cały świat literacki 
a nie tylko on, lecz całe społeczeństwo polskie 
zelektryzowane było bezimiennie wydawanemi 
poezyami natchnionego wieszcza. Hrabia Alfred 
wiedział dobrze kto jest owym anonimowym 
poetą i raz mówiąc z Krasińskim o „Nieboskiej 
komedyi11, z całą szczerością wyznał, iż nie 
pojmuje treści tej książki, wyrażając zarazem 
powątpiewanie, czy i sam poeta zdaje sobie do­
kładnie sprawę ze znaczenia mistycznych obra­
zów swego utworu. Wówczas — opowiadał sam 
hr. Alfred — spojrzał na mnie Krasiński wzro­
kiem wieszcza, który widzi, że go nie pojęto, 
wzrokiem tak dziwnym, który mię przeniknął 
do głębi i pezostał na zawsze w mojej pamię­
ci. Dopiero we dwa lata później patrząc na stra­
szliwy zamęt i zbrodnie wywołane krwawym 
ruchem chłopskim w Galicyi, co Krasiński wie­
szczym duchem w swojej „Nieboskiej komedyi11 
przewidział, dopiero wówezas zrozumiałem poe­
tę i jego ówczesne spojrzenie.11

Od tych bolesnych czasów jesteśmy da­
leko, — a że społeczeństwo nasze uspokoiło 
się w sobie, mężniejąc duchem i rozwijając się 
politycznie, że dziś spokojnie patrzeć może w 
przyszłość, krocząc na drodze postępu — to jest 
w znacznej części zasługą Alfreda Potockiego, 
który, jak to słusznie dr. Blumenstock podnosi, 
patrząc na błogie zmiany zaszłe w rozwoju

swego społeczeństwa, mógł śmiało powiedzieć 
sobie: N on m in im a  p a rs  ego f u i !

„Hrabia Potocki — temi słowy kończy 
dr. Blumenstok piękny swój nekrolog — mógł 
też ponieść z sobą do grobu to zadowolenie, że 
owoce jego politycznych usiłowań i dążności, 
za jego życia jeszcze dojrzały. W ściślejszej oj­
czyźnie jego, nad jego mogiłą staje teraz zu­
pełnie inne pokolenie, naród dojrzały, jakim on 
go widzieć pragnął11,...

Akcya przedwyborcza.

W J a w o r o w i e  zebrał się d. 29 b. m. 
obszerny komitet przedwyborczy dla powiatu 
jaworowskiego. Długoletni p. Jan hr. Szeptycki 
złożył obszerne, wyczerpujące a dla wyborców 
zrozumiałe i przystępne sprawozdanie ze swoich 
czynności poselskich; Na liczne interpelacye od­
powiadał jasno i treściwie.

Ks. Kruczkowski z Nahaczowa wniósł dla 
posła votum  zaufania, przyjęte przez zgromadzo­
nych, lecz równocześnie oświadczył, że za nim 
głosować nie może, również jak jego przyjaciele 
polityczni i w imieniu komitetu ruskiego posta­
wił kandydaturę p. Szczepana Truchima, wła­
ściciela Selerówki. Kandydat ten zachował się 
dotychczas biernie i ani jednem słowem nie dał 
się poznać wyborcom, którzy go znają jako od­
danego całe życie cichej i mozolnej pracy około 
roli.

Na końcu posiedzenia interpelował p. Mar­
ków, adjunkt sądu jaworowskiego, hr. Szeptyckie­
go, czy wybrany przez włościan do Sejmu wstąpi 
do klubu ruskiego — na co kandydat dał s ta ­
nowczo odpowiedź odmowną.

W h u s i a t y ń s k i m  powiecie jedynym 
kandydatem na posła z kuryi wiejskiej ma być, 
jak donoszą Przeglądowi, p. Kornel Horodyski, 
obywatel, który od lat kilkunastu zajmuje wpły­
wowe stanowisko w tamecznym powiec e a gor­
liwie zajmując się jego sprawami jako prezes 
Eady powiatowej położył niemałe zasługi w 
ekonomicznym rozwoju tego zakątka Podola.

Z Ż y d a c z o w a  donoszą, że zawiązany 
tam komitet ruski pod przewodnictwem ks. Lu- 
bieniekiego z Eozwadowa mianował swoim kan­
dydatem p. Mikołaja Herasymowicza, naczelnika 
sądu powiatowego w Mikołajowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy. *) Dnia 30 maja

1888 r.

Lwów , pszenica 6'80 do 7-25, żyto 
5 80 do 6'25, jęczmień browarny 6 -25 do 71— , 
owies 6'15 do_6‘60, groch 6'50 do 10 50, wy­
ka 6’75 do 7-50, rzepak l l 1— do 11*65, lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona 501— do 751 —, 
koniczyna biała 50"— do 6 0 '—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 751 —.

Tarnopol, pszenica 6-60 do 7-10, żyto 
5'25 do 5-75, jęczmień browarny 5*60 do 6'75, 
owies 5.50 do 6"—, groch 6"— do 10"—, wy­
ka 6 50 do 7 25, rzepak l l 1— do lD 501nian- 
ka —•—, koniczyna czerwona 48 ’— do 741—. 
koniczyna biała 50’— do 60' —, koniczyna 
szwedzka — •— do — ■ —.

Podwołoczyska, pszenica 6 50 do 7-10, 
żyto 4’75 do 5 3 5 , jęczmień 51— do 6'50, o- 
wies 5 ’60 do 61—, groch 61— do 101— , wyka 
6 .— do 7 20, rzepak n. 11-10 do 1D65, lnian- 
ka — ■— do —' —, koniczyna czerwona — • — 
do — 1■ —, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko­
niczyna szwedzka — •— do — • —.

Jarosław , pszenica 6 '80 do 7-30, 
żyto 5 '80 do 6T5, jęczmień 5'75 do 71—, 
owies 5 80 do 6T5, groch 6 50 do I D —, wy­
ka 6 7 5  do 7'50, rzepak 1115  do 11-65 
lnianka — •— do — - —, koniczyna czerwona 
48’—, do 74' — , koniczyna biała 3 1 — , do 
35-— , koniczyna szwedzka — •— do — •—, ty­
motka 20-— do 30.

Czerniowce, pszenica 6 50 do 7.20, 
żyto 5 -70 do 6 -70, jęczmień ę-80 do 6-10, 
owies fi-— do 6-35, groch 6’— do 10, wyka 
— ■— do —• —, rzepak I D — do 1145 , lnian­
ka —"— do — —, koniczyna czerwona 65‘ — 
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od —-— do — •— zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 1D75 do 12-— zł.
Ceny tylko nominalne. Usposobienie spo­

kojne, brak wszelkiego ruchu handlowego.

*1 Przedruk wzbroniony.
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Kolej lokalna Lwów-Bełzec.

Z przedłożonego na walnem zebraniu ak- 
cyonaryuszów kolei żelaznej Lwów-Bełzec (Toma­
szów) sprawozdania za rok 1887 —1888, to jest 
za czas od 23 października 1887 do końca gru­
dnia 1888 wyjmujemy następujące szczegóły: 
Dochody wynosiły 168.619 zł., wydatki 129.297 
zł., pozostaje przeto nadwyżka brutto  144.322 
zł. Sprawozdanie stwierdza następnie, iż częste 
śnieżyce, burze i wylewy oddziaływały nieko­
rzystnie na wynik dochodów i w ogóle na całe 
przedsiębiorstwo. Przez dni 48 cały ruch mu­
siał byó wstrzymany, a na samo uprzątnięcie 
śniegu wydano 8857 zł. W bieżącym natomiast 
roku daje się dostrzegać ożywienie ruchu towa­
rowego, które prawdopodobnie się utrzyma, al­
bowiem na stacyi Bełżec pewna budapeszteńska 
firma rozpoczęła budowę wielkich tartaków, któ­
ra zapewnia Towarzystwu znaczne transporta 
desek i budulca. Nadwyżka po odpisaniu nad­
zwyczajnych wydatków, niewchodzących w za­
kres ruchu, dalej procentów od bieżącego długu, 
amortyzacyj itd., wynosi 36.310 zł., a po od­
ciągnięciu 18.000 zł., przypadających za wspólne 
używanie dworca kolei Karola Ludwika, pozo­
staje na czysto 18.310 zł. Bada nadzorcza wnosi, 
aby za każdą akcyę pierwszeństwa przeznaczyć 
dywidendę po 1 zł. 30 ct., czyli za 13.800 
sztuk tych akcyj 17.940 zł. i wypłacić tę sumę 
d. 1 lipca b. r., pozostałą zaś kwotę 370 zł. 
przenieść na nowy rachunek.

Sprawozdanie nadmienia dalej, iż na bu­
dowę linii wydano po dzień 31 grudnia 1888 
roku 3,568.628 zł. i że ostatnie raty subwencyi 
zapewnionej przez kraj Gralicyę i miasto Lwów 
w sumie 40.832 zł. zostały już wypłacone w 
styczniu r. b., natomiast druga rata subwencyi 
państwowej w sumie 180.000 zł. będzie wypła­
coną w myśl reskryptu ministeryalnego dopiero 
12 września b. r.

Zgromadzenie akcyonaryuszów przyjęło do 
zatwierdzającej wiadomości zarówno sprawozda­
nie administracyjne jak wnioski co do podziału 
czystego zysku i udzieliło radzie nadzorczej je ­
dnomyślnie absolutoryum. Po wyborze dwóch 
członków komisy i rewizyjnej zamknął przewo­
dniczący zebranie.

OSTATIIA POCZTA
W ydział krajowy rozesłał następujące 

ogłoszenie :
A lfred h r. Potocki, o rdynat na Ł a ń ­

cucie, J. C. K. A. M. tajny radca i podko­
morzy, były c. k. M inister rolnictw a i c. k. 
prezydent M inistrów , były M arszałek k ra­
jowy i c. k. N am iestnik Galicyi, dziedziczny 
członek Izby panów i poseł na Sejm  k ra­
jowy. zastępca pro tek tora  Akadem ii um ie­
ję tności w Krakowie, kawaler orderów : zło­
tego runa, wielkiej wstęgi św. Szczepana, 
żelaznej korony I  klasy etc. etc., zm arł w 
Paryżu d. 18 m aja b. r. opatrzony św. S a­
k ram entam i w 67 roku życia. Pogrzeb od­
będzie się w Łańcucie d. 5 czerwca b. r. 
o godzinie 11 przed południem . Pom ny w y­
sokich zasług  ś. p. A lfreda Potockiego dla 
k raju , W ydział krajowy wzywa w szystkich 
pp. posłów i reprezentacye powiatów i m iast 
do oddania ostatniej posługi ś. p. zm arłe­
mu, przez wzięcie udziału  w obrzędzie po­
grzebow ym . ___________

S taran iem  w ydziału Rady powiatowej 
jaw orow skiej odbyło się d. 28 b. m. w ko­
ściele parafialnym  w Jaw orow ie uroczyste 
nabożeństw o żałobne za duszę ś. p. A lfreda 
h r. Potockiego przy współudziale władz rzą ­
dowych i autonom icznych, jakoteż licznie 
zgrom adzonej publiczności.

N a j j .  P a n  przyjm ował d. 28 b. m. 
przedpołudniem  ks. regenta  Baw arskiego 
Leopolda, a w pół godziny potem  złożył mu 
rewizytę.

N a j j .  P a n  odbył we środę z rana 
inspekcyę pułku huzarów  ks. W indischgrit- 
tza nr. 11. M onarsze tow arzyszyli Najd. 
A rcyksiążęta W ilhelm  i R ainer. Na ju tro  
została zapow iedzianą inspekcya pułku d ra ­
gonów nr. 7.

Ju tro  dany będzie u Najj. P ana  obiad 
galowy na  cześć księcia regen ta  B aw ar­
skiego,

P resse  dowiaduje s i ę , iż Najd. Arcy- 
książę A l b r e c h t  wyjedzie w pierwszych 
dniach czerwca do M adrytu w odwiedziny 
królow ej-regentki h iszpańsk iej.

W sali tronowej pałacu arcybiskupie­
go w P radze odbyła się d. 28 b. m. w o- 
becności całej kap itu ły  i zaproszonych go­
ści, uroczystość w ręczenia ks. a r c y b i s k u ­
p o w i  S c h ó n b o r n o w i ,  przez delegata 
papieskiego h r. Moroniego, piuski kardynal­
skiej i nom inacyi n a  kardynała.

D zisiejsze dzienniki w iedeńskie dono­
sząc o przyjeździe do W iednia p. Tiszy, w y­
pow iadają przekonanie, iż term in  zebrania 
się D e 1 e g  a c y i da się dzisiaj tem  łatw iej 
oznaczyć, że Izba w ęgierska ukończyła już 
obrady nad budżetem , a inne prace praw o­
dawcze tego ciała, nie zajm ą w ogóle wiele 
czasu.

Na przedw czorajszem  posiedzeniu ko- 
niisyi nieustającej dla pro jek tu  nowego ko­
deksu karnego , przedłożył p. M inister sp ra ­
wiedliwości , h r. S c h ó n b o rn , w w ykonaniu 
znanego wniosku dep. B areu thera , sform uło­
wane paragrafy co do zaprow adzenia in s ty ­
tu c ji warunkowego wyroku sądowego. W p a ­
ragrafie 1 powiedziano m ianowicie, że sąd 
może orzec odroczenie w ykonania w ym ie­
rzonej kary w ięzienia, nie przenoszącej j e ­
dnak sześciu m iesięcy z tym skutkiem , iż kara 
ta  ma być uważana za spełnioną, jeżeli ska­
zany w przeciągu ściśle oznaczonego te rm i­
nu , który nie może jednak  być dłuższym  
nad trzy lata, nie dopuścił się zbrodni lub 
przestępstw a. U chw ała taka może zapaść 
w yłącznie przy osobach, które nie były je ­
szcze skazane za zbrodnię lub przestępstw o 
i które dają rękojm ię poprawy. — Komisya 
za łatw iła  przedwczoraj p ro jek t nowego ko­
deksu do paragrafu  53, z pew nem i zm ia­
nam i.

W kopalniach w ęgla w , K l a d n i e  stan  
rzeczy ciągle jednakow y. Św iątkujący za­
chowują się spokojnie. S tarosta  miejscowy 
w ydał odezwę, wzywającą górników do pod­
jęcia pracy, co w edług obliczeń w łaścicieli 
kopalń nastąp ić  praw dopodobnie może oko- 
9 czerwca, ponieważ do tego czasu św iątku- 
jącym  górnikom  wyczerpią się zapasy go ­
tówki. Tym czasem  obozują górnicy pod go­
lem  niebem .

N atom iast stre jk  woźniców i konduk­
torów tram w ajow ych w Piuadze już  ukoń­
czony. Na zebraniu św iątkujących ośw iad­
czył przybyły um yślnie z B rukseli delegat 
brukselskiego T o w arzy stw a , iż n ik t z wo­
źniców i konduktorów n ie  zostanie ani uka­
rany, ani oddalony, a żądania ich będą ile 
możności spełnione.

Spotkanie cesarza W ilhelm a z carem  
A leksandrem  n a s tą p i , w edług doniesień 
z Berlina, dopiero we w rześniu, w Kiel, 
dokąd przybędzie w ładca rossyjski w oto­
czeniu licznych okrętów.

Ks. B ism arck z żoną w yjechał przed­
wczoraj do Schónhausen.

Rząd niem iecki zam ierza utworzyć 
w Jerozolim ie osobne niem ieckie biskup­
stwo protestanckie. D otychczas mieli angli- 
kanie wspólnego biskupa z p ro testan tam i 
n iem ieck im i, którym  po kolei był to An­
glik, to Niemiec.

Bezrobocie ogarnia już  całe Niemcy. 
Obecnie św iątkują , oprócz górników, m ura­
rze, kam ieniarze , m alarze , kotlarze , kafla- 
r z e , blacharze , ś lu sa rz e , szewcy i brow ar - 
nicy w Norym berdze , S ch lo ttheim ie, Bam- 
bergu, L ipsku, M onachium , F u e r th , Guben 
i we Frankfurcie nad Menem.

B e z r o b o c i e  g ó r n i k ó w  w W e s t -  
f a l i i  zm niejsza się powoli. W iadomo już, 
że w nocy z niedzieli na poniedziałek przy- 
aresztow ano w Bochum  w szystkich człon 
ków kom itetu św iątkujących a zarazem 
pew ną część delegatów  górniczych. Z arzą­
dzenie to nastąp iło  na w niosek prokuratoryi 
i podobno w skutek polecenia z Berlina. 
W ogóle chw ycił się rząd w dniach o sta t­
nich środków surowszych niż dotychczas, 
gdyż także z innych okolic westfalskich 
donoszą o przyaresztow aniu  przywódców 
strejku, a zarazem  o zakazach zapow iedzia­
nych licznych zebrań publicznych.

Niektóre pism a donoszą, że członko 
wie kom itetu strejkow ego zostali przyaresz- 
tow ani dla tego, iż utrzym yw ali związek z 
przyw ódcam i socyalistycznym i. O rgan w ła­
ścicieli kopalń R h e in .- W e s t fZ ty . pisze w tej 
m ierze co n as tęp u je :

„Przy rewizyi w domu przyaresztow a- 
nego przewodniczącego centralnego kom ite­
tu strejkow ego, górnika W ebera, znaleziono 
socyalno-dem okratyczne pism a i listy. Po­
dobną rewizyę odbyto w domu innego, za ­
miejscowego delegata  i tu znaleziono listy  
Bebla, który oprócz tego na cele socyalno 
dem okratyczne nadesła ł 260 marek. Nie u- 
lega więc ja k  zdaje s ię , wątpliwości, że 
strejk  — został wzniecony przez socyalnych 
demokratów."

Socyalno - dem okratyczne stronnictw o 
niem ieckiego parlam entu  będzie urzędownie 
reprezentow ane na  m iędzynarodowym  kon­
gresie robotników w Paryżu. Jak  donosi 
berliński Volksblatt frakcya ta  postanow iła 
wysłać jako swych przedstaw icieli pp. B ebla 
i L iebknechta. O dpowiadając na  wezwanie 
socyalno-dem okratycznego stronnictw a w par­
lam encie, urządzają teraz socyalno-dem o- 
kraci zebrania, w których w yznaczają swych 
delegatów na kongres paryski. — S tro n ­
nictwo wyraziło, ja k  wiadomo życzenie, aby

na kongres Niemcy licznie się staw ili ; tak 
się też prawdopodobnie stan ie .

C a r  m ianow ał k s i ę c i a  C z a r n o ­
g ó r s k i e g o  w łaścicielem  pułku strzelców.

Gabinet pe tersbursk i po dojrzałym  n a ­
myśle odstąpił, ja k  się zdaje, od zam iaru 
czynienia trudności z powodu ogłoszenia ks. 
Ferdynanda H ohenzollerna następcą  tronu 
rum uńskiego; p. Chitrowo otrzym ać już m iał 
odpowiedź na notyfikaeyę uczynioną w tej 
m ierze przez Rum unię, a osnow a je j ma być 
uprzejm ą. Zadowolono się tem  w P e tersb u r­
gu, iż stosownie do b rzm ienia  konstytucyi, 
dzieci ks. Ferdynanda w ychow ane będą w 
relig ii praw osław nej, chociaż zrodzone "zo­
staną  z rodziców nie praw osław nych.

D ziennik urzędowy ogłasza postano­
wienie rady państw a, mocą k tórego generał- 
gubernatorow i tu rkestańskiem u przyznane 
zostało prawo przyjm ow ania do poddaństw a 
rossyjskiego poddanych chanatów  środkowo- 
azyatyckich bez krępow ania się zachow a­
niem  warunków, które uzna za n iepotrzebne.

S e n a t  r u m u ń s k i  rozpoczął obrady 
nad kredytem  fortyfikacyjnym.

Z B e l g r a d u  te leg rafu ją:
Skutkiem  krwawych rozruchów  u licz ­

nych w d. 26 b. m. przyszło do poważnego 
nieporozum ienia pomiędzy regen tam i a rzą­
dem. M inistrowie M iłosławljewicz i Tausza- 
nowiez chcą podać się do dym isyi, ponie­
waż m in ister wojny, Gruicz, odm ów ił był 
odkom enderow ania wojska dla uśm ierzenia 
tu m u ltó w , a regenci pochw alili jego  de­
cyzję.

Rząd spensyonował p refek ta  policyi, 
czyniąc mu zarzut, iż w czasie dem onstra­
c ji  zachował się n ietaktow nie. Równocze­
śnie wytoczono przeciw niem u ścisłe do­
chodzenie, gdyż nie w ypełnił zleconych mu 
w owym czasie rozkazów.

G araszanin, przeciw którem u panuje 
ogrom ne oburzenie został in ternow any  w 
cytadeli.

W edług depeszy pryw atnej, rokowania 
królowej N atalii z regentam i w spraw ie 
jej powrotu do Serbii stanowczo się roz­
chwiały.

R epublikańska prasa  F ra n c ji  wyraża 
się z w ielkiem  zadowoleniem  o" ostatn ich  
w yborach dwóch senatorów. Obok zadowole­
nia, że zwyciężyli kandydaci um iarkow ani, 
zapisują d z ie n n ik i, że w obu departam en­
tach ani jed n a  kartka n ie znalazła się 
w urnie z im ieniem  Boulangera. To je s t 
wielce charakterystycznem  , dotychczas bo­
wiem przy wyborach wszelkiej kategoryi 
ciał konsty tucyjnych lub autonom icznych 
m usiało się zawsze znajdować po kilka gło­
sów dla B oulangera A utorite  donosi w pra­
w dzie , że agenci B oulangera pracują nad  
re s ty tu c ją  m artwego już  uroku ex-generała, 
ale dotąd z niepow odzeniem .

S enat uchw alił 191 głosam i przeciw  
96, całą ustaw ę rek ru tacy jną  Gdy senat 
n ie przyjął poczynionych przez Izbę zm ian, 
powTróci jeszcze cały p ro jek t ustawy do 
Izby poselskiej.

Rzym ska O piniom  ośw iadcza: G ene­
ra ł M enabrea, am basador włoski w Paryżu, 
nie m ógł redaktorowi Eoencm ent pow ie­
dzieć, że król H um bert zanadto kocha 
Francyę, ażeby chcieć ją  tak ciężko obra­
zić, jakby  to się było stało podróżą do 
S trassburga . Redakcya Evónemnnt przesa­
dzić m usiała słowa am b asad o ra , dla k tóre­
go nie m ogło być rzeczą w ątp liw ą , że po­
dróż króla do B erlina je s t identyczną 
z uznaniem  wszelkich nabytków  przez zje­
dnoczone Niemcy. O ile wiadomo z innej 
s tro n y , am basador włoski m ów ił tylko 
o braku tak tu , czego królowi W łoch nie 
należało przypisyw ać i przypuszczać czegoś 
podobnego.

C rispi, prezes gabinetu  włoskiego, 
w ysłał dnia 28-go m aja telegram  do h ra ­
biego de Launay, anbasadora w Berlinie, a 
w telegram ie tym zawiadam ia, że senat 
włoski, który się pierw szy raz zebrał w dniu 
tym po w yjeżlzie k ró la , uchw alił je d n o ­
myślnie wyrazić wdzięczność cesarzow i, 
rządowi, jakoteż m iastu Berlinowi za p rzy ­
jęcie króla.

W Rzymie obiegała we środę pogło­
ska o śm ierci Papieża. O jciec św., który 
przyjm ow ał nazaju trz  m sgr. B retoni, ma 
się jak  najlepiej , jakkolw iek w dniu tym  
nie odbyw ał zwykłej przechadzki w ogro­
dach w atykańskich.

W edług doniesień  z Rzymu, rokow a­
n ia  pomiędzy Kuryą a pełnom ocnikiem  ros- 
syjskim , radcą stanu Izw o lsk im , zostały 
zerw ane. P an  Izwolski ma jeszcze k ilka 
dni zabawić w Rzymie, poczem pojedzie 
do kąpiel w S t. M oritz w Szw ajearyi.

Prezes gab inetu  belgijskiego B eernaer ^ 
przem awiał na posiedzeniu Izby we środę w 
obronie gabinetu przeciw  obwinieniom , j a ­
koby przy pomocy policyi dążył do podko­
pania ekonomicznego obyw ateli. B yłaby to 
infam ia, ale także, je s t  infam ią obw inienia 
m iotać bez dowodów. N astępnie  kreśli by­
tność agenta  Pourbaix , k tóry  p rosił o ta ­
jem nicę, obawiając się zam achu na życie. 
W końcu odwoływał się n a  świadectwo* l i ­
beralnych dzienników, które w r. 1887 sk ła ­
dały  mu życzenia z powodu okazanej ener­
gii. D eputowany B ara pow tarzał te same 
oskarżenia i żądał utw orzenia ank ie ty  p a r­
lam entarnej. Jacobs, z praw icy, b ro n ił g a ­
binetu. Były prezes gabinetu  F re re  O rbau, 
z lewicy, oświadczał, że powolność m in i­
sterstw a w dopom aganiu zm yślania spisków, 
znaczy tyle, co udział w zbrodni. B ara 
w nosił w otum  nieufności, Izba jed n ak  przy­
ję ła  78 głosam i przeciw  32 wotum zaufa­
nia, podane przez praw icę.

P rzed  gm achem  parlam entu  zgrom a­
dzone były rzesze ludu , a gdy wychodzili 
m inistrow ie i członkowie prawicy, rozległy 
się na  ulicy w rz a sk i, gw izdania i okrzyki, 
obrażające członków gabinetu . Iiterw en io- 
waó m usiała żandarm erya. Rzesze oddaliły 
się z ok rzy k iem : dym isya ! — Zaburzenia 
pow tórzyły się przed gm achem  m inisteryum , 
tłum y w ołały ciągle : dym isya! W ładze m iej­
skie zarządziły  kom isye nieustające dla u- 
trzym ania bezpieczeństwa. Część załogi skon- 
sygnowano.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 31 maja. Najj. Pan o- 

fiarował z prywatnej Swej szkatuły 
1000 zł. dla strażaków, którzy padli 
ofiarą przy gaszeniu pożaru na ulicy 
Landstrasse.

Wiedeń, 31 maja. (Tel. pryw.) 
Wczoraj rano odwiedziła Najd. Cesa- 
rzewiczowa wdowa grób ś. p. N astęp­
cy Tronu Rudolfa w kościele 0 0 . Ka­
pucynów. Nad trum ną modliła się 
długo i złożyła dwa bukiety kwiatów, 
własnoręcznie w Laxem burgu zerwa^ 
nycli.

Wiedeń, 31 maja. (Tel. pryw.) 
Dnia 4 czerwca nastąpi po uroczy­
stej Mszy św. w kaplicy zamkowej 
włożenie biretu kardynalskiego przez 
Najj. Pana Arcybiskupowi Schónbor­
nowi.

Wiedeń, 31 maja. (Tel. pryw.) 
P. M inister Kallay wrócił z podróży 
do Bośnii.

Należytości za ostemplowanie lo­
sów zagranicznych przyniosły skarbo­
wi 800.824 zł. W Galicyi ostemplo­
wano 77.408 darmo, a 97.344 losów 
za opłatą należytości.

Wiedeń, 31 maja. Wczoraj w po­
łudnie odbyło się w podwórzu „pod 
arkadam i", w gm achu uniw ersytec­
kim, uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej profesora historyi sztu­
ki , radcy dworu Eitelbergera. a 
w godzinę później odbyło się odsło­
nięcie popiersi słynnych medyków: 
Yan Swietena, Quarina, Stifta, Hyrtla 
i Schuha. W uroczystości tej wzięli 
udz iał: szef sekcy i, Hermann, w za­
stępstwie Ministra oświaty; rep re ­
zentanci nam iestn ictw a, uczonych 
stowarzyszeń, rektor i profesorowie, 
tudzież słuchacze uniwersytetu. Po 
krótkiem przemówieniu rek to ra , w y­
głosił profesor Albert mowę uroczy- 

jStą, poczem dr. Hyrtl podziękow-ał 
jw  języku łacińskim. Profesor Hyrtl 
był przedmiotem wielkiej owacyi.

Wiedeń, 31 maja. Starszy funk- 
cyonaryusz straży ogniowej , Stein- 
boeck, um arł w skutek ran odniesio­
nych przy gaszeniu pożaru na Land­
s trasse ; życiu trzech innych straża­
ków zagraża niebezpieczeństwo. Po 
południu odbył się wczoraj pogrzeb 
trębacza Eberlego, przy nadzwyczaj­
nie licznym udziale ludności.

Wiedeń, 31 maja. W edług po­
głosek, term in zebrania się wspól­
nych Delegacyj oznaczony został na 
dzień 22 czerwca.
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Peszt, 31 maja. ( Tel. pr.) P re ­

zes gabinetu Tisza wrócił z Wiednia, 
gdzie m iał specyalną audyencyę u 
Najj. Pana a konferował także z pp. 
M inistram i: hr. Taaffem , hr. Kalno- 
kym i szefem sekcyi Szógyenyim.

Praga, 31 maja. W edług depesz 
z Pilzna, 1400 robotników górniczych 
urządziło zmowę.

Petersburg, 31 maja. Prawi- 
telstwiennyj Wiestnik donosi, iż na 
wczorajszem śniadaniu dworskiem w 
Peterhofie, wniósł car następujący 
to a s t:

„Piję na pomyślność księcia Czar­
nogóry, jako jedynego, prawdziwego, 
wiernego przyjaciela R ossyi!“

Bukareszt, 31 maja. W sena­
cie toczyła się rozprawa nad kredy­
tem fortyfikacyjnym. Sturdza rozwi­
nął znane swoje poglądy co do za­
chowania neutralnego stanowiska ze 
strony Rumunii w razie wojny i za­
lecał urządzenie obozu ufortyfikowa­
nego w okolicy Odobestie i Fokszan. 
G enerał Floresco zbijał wywody po­
przedniego mówcy a m inister wojny 
dawał techniczne wyjaśnienia, poczem 
senat odrzucił poprawkę Sturdzy co 
do 15-milionowego kredytu na zupeł­
ne urządzenie obozu ufortyfikowane­
go pod Fokszanam i a natomiast przy­
jął, 66 głosam i przeciw 16, przedło­
żony projekt ustawy.

Belgrad, 31 maja. (Tel. pryw.) 
Sędzia śledczy nakazał uwięzienie Ga- 
raszanina na podstawie zeznań św iad­
ków, utrzymujących, że Garaszanin za­
bił w łasnoręcznie studenta Miskowi- 
ca. Czterdziestu przywódców uw ię­
ziono; wszyscy oni pochodzą z naj­
niższych klas społeczeństwa.

Belgrad, 31 maja. (Tel. pryw.) 
K rążą pogłoski o rozruchach na pro- 
wincyi. Powszechnie sądzą, że rozru­
chy w Belgradzie wywołane zostały 
za pomocą sum pieniężnych. Wczoraj 
wieczór odbyła się rada ministrów, 
na której Ristie m iał silnie w ystępo­
wać przeciw ministrowi spraw  we­
wnętrznych Tauszanoyicowi, zarzu­
cając mu brak energii.

Belgrad, 31 maja. Politische Cor- 
respondenz donosi, że motropolita Mi­
chał przybył wczoraj wieczorem do 
Belgradu. Na żądanie metropolity nie 
było uroczystego przyjęcia. Na miej­
scu wylądowania przyjęli go członko­
wie wyższego duchowieństwa, bliżsi 
przyjaciele i kilkuset zwolenników. 
Z członków rządu i regencyi nie by­
ło nikogo. Poseł rossyjski Persiani 
przybył i powitał metropolitę serde-

cznemi słowami. Publiczność ustawio­
na w szpaler w itała metropolitę o- 
krzykami. Porządek nigdzie nie zo­
sta ł zakłóconym.

Sofia, 31 maja. Dzień imienin 
księcia Ferdynanda obchodzono wczo­
raj przeglądem wojska, solennem na­
bożeństwem, nadaniem stopni oficer­
skich 210 kadetom i wielkiem przy­
jęciem  dostojników w pałacu. Wie­
czorem odbył się galowy obiad.

Belgrad, 31 maja. Z powodu 
znanych wypadków ulicznych, na pod­
stawie przedwstępnych dochodzeń, u- 
więziono wielu ekscedentów. Co do 
Garaszanina zeznali liczni świadkowie, 
a nadto są jeszcze i inne dowody, że 
nietylko strzelał z zamiarem zabicia, 
ale także przez mowy podburzające 
zachęcał i zagrzewał innych postę­
powców do zrobienia użytku z broni. 
Uchwała co do uw ięzienia, została 
natychm iast przesłaną sądowi krym i­
nalnemu, który w przeciągu 24 go­
dzin musi rozstrzygnąć, czy utrzy­
muje w mocy tę uchwałę.

Rzym , 31 maja. Na wniosek 
S andonata , uzupełniony przez prezy­
denta , a przez rząd przychylnie 
przyjęty, uchwaliła Izba zgotować dla 
króla Hum berta entuzyastyczne przy­
jęcie w Rzymie, w jak  największych 
ro zm iarach , a to w chwili powrotu 
jego do stolicy. Prezydyum Izby i 
wszyscy deputowani, przyjmując kró­
la uroczyście, chcą tym sposobem po­
dziękować cesarzowi i narodowi nie­
mieckiemu za świetne przyjęcie kró­
la H um berta w Berlinie.

Rzym, 31 maja. Stan zdrowia 
Ojca św. jest zadawalający.

W obecności Ojca św. ogłoszono 
dzisiaj dekreta, mocą których przy­
stąpić będzie można do beatyfikacyi 
biskupa Ancina z Zaluzzo i francu­
skich m isyonarzy: Perbogre i Chanel, 
którzy na dalekim Wschodzie znale­
źli śmierć męczeńską.

Dzisiaj z rana odprawił Papież 
mszę św. przyczem udzielił komunii, 
przeważnie obcokrajowcom.

Rzym , 31 maja. W edług Tri- 
buny podpisany został dekret, mocą 
którego książę Neapolu mianowany 
został majorem VI pułku wolnych 
strzelców.

Medyolan, 31 maja. Po wczo­
rajszej manifestacyi przed pałacem  
królewskim, udało się 400 osób z 4 
sztandaram i przed gmach, w którym 
mieszka konsul niemiecki, w celu wy­
prawienia mu owacyi. Konsula nie 
było w dom u; uczestnicy owacyi w y­

dawali przed gmachem okrzyki na 
cześć potrójnego przymierza. W te­
atrze król i następca tronu byli przed­
miotem wspaniałych owacyj.

Paryż, 31 maja. W Oherbourgu 
było wczoraj trzęsienie ziemi. Dały 
się uczuć trzy silne wstrząśnienia. 
Gzems szczytowy fasady kościoła św. 
Trójcy spadł na dół. W strząśnienia 
dawały się uczuć aż do Granyille, a 
także w Q uernesy, K av re , Rouen. 
Ludność silnie zaniepokojona, nikt 
wszakże z ludzi nie poniósł szwanku.

Londyn, 31 maja. W Izbie niż­
szej oświadczył Fergusson, że zamie­
rzona wizyta cesarza niemieckiego 
nosi na sobie cechę czysto prywatną 
i dlatego rząd nie będzie domagał 
się kredytu dodatkowego na pokrycie 
kosztów przyjęcia. Natomiast wizyta 
szacha perskiego nie jest prywatną 
i dlatego potrzebny będzie kredyt do­
datkowy.

Londyn, 31 maja. Izba niższa 
po czterodniowej rozprawie, przyjęła 
w drugiem czytaniu bill, tyczący się 
szkockiej adm inistracyi lokalnej i od­
rzuciła wniosek opozycyi, domagający 
się przekazania tego bilu komisyi, w 
skład której mieliby wejść wszyscy 
szkoccy deputowani, a wzmocnionej 
30 innymi deputowanymi.

C h r y s ty a n ia , 31 maja. Jadący 
do Grenlandyi Mausen przybył tu 
wczoraj ze swoimi towarzyszami i zo­
stał entuzyastycznie przyjęty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 maja 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. góra. 70. — . Węg. akeye, 
kredyt 315*25, Akcye anglo austryackie 127 50, 
Akeye banku Union 232*25, Akcye Kolei Ka­
rola Ludwika 205 75, Akcye kolei północnej 
261.25, Akcye kolei południowej 112 75, Akcye 
kolei Alfold. — .— , Akcye kolei Elżbiety 240*25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 242*—. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 191.25, 
Wiedeńskie losy 147*50, Akcye kolei Rudolfa 
— *—, Akcye kolei Albrechta —■— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — • —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 105 50, Losy 
regulacyi Cisy — Losy tureckie 3 6 .—. 
4-proc. węgierska renta złota .10D90, Akcyi 
związkowego banku 111*50, Akcye banku obro­
towego — * — , Akeye kolei państwowej 240*50. 
Rubel papierowy 1*26*— , Węgierskie losy 
96*65 Marka niemiecka —*— , Kolej Karola 
Ludwika — *— , Akcye tytoniowe 114*25 Akcye 
banku dla krajów koronnych 239 30. Usposo­
bienie chwiejne.

Wiedeń, 29 maja 1889 , godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe — *—, Anglo-

austryackie — *— , Unionbank — *— Kolej Ka­
rola Ludwika — *— , Południowa — *— , Ren­
ta papierowa — *— , galicyjskie listy za­
stawne — * — , galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne — *— , galicyjski bank rustykalny —*— , 
Losy z roku 1883 — — , Napoleondor— *■—-*—, 
Rubel papierowy — * —. Usposobienie

Wiedeń, 31 maja 1889, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 305 50, Anglo- 
austryackie 127*40, Unionbank 231*75, Kolei 
Karola Ludwika 205*50, Południowa 111 50, 
Renta papierowa — *— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —* galic. obligacye indemni­
zacyjne — *—•, do —*— , 4 1/,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98* — , 4 1/1-prc, pożycz­
ka krajowa z roku 18S3 96 5 0 , Napoleondor 
9*42*50 Rubel papierowy — •— . Usposobienie 
słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 29 ma- 
ia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— *— do — *— z ł ,  żyto — *— do — *— zł., 
jęczmień -—*— do — * - zł., kukurudza — *— 
do — *— zł., owies —*— do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13 62 do 13*75 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — * — zł., rzepak — * — 
zł., sp irytus— *— d o — *— zł., kukurudza—* — 
Kolonia — *— zł., rzepak — *— do — * — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*88 do 6*90 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na maj) 178.— ,
do — — zł. żyto — *— zł. spirytus 34.80 zł- 
rzepakowy olej — * — zł. P a r y ż :  m ąkanam ies. 
bież. 54*— olej rzepakowy — *— fr., spiry­
tus — .—■ do — *—  fr.

rMpnwie.lzialrw Redaktor Adam Kreohowlnohl

N a d e w l a n e .
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Rohseidene Bastkleider fl. 10
kr. 50 per Robe u n d  bessere Q ualitaten 
yeraendet porto und zobfrei das Fabriks-Depot 
G. Heuneberg (k. u. k. Hof-ieferant), Zttrich. 
Master umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

Czytelnicy nasi, wyjeżdżający na  Wy­
stawę pow szechną do Paryża, zechcą n ie ­
w ątpliw ie zwiedzić wielkie m agazyny no­
wości „AU PR IN TEM PS", 64, Boulevard, 
H aussm ann, będące jedną z ciekawości P a­
ryża. Szczególniej je s t zajm ującą sala m a­
chin, urządzenie jedyne w świecie.

Ces. Król. sęeaeraliiii Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889. 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, i 
Stryja pociąg osobowy oj godz. 3 min. 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pooiąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 29 maja 1889.

I. A k ey e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
Kol, lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. |  
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. m

2 . L ist. z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią - 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. ® 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. J* 

„ » „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 6 yr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41‘/jl. §
a a a 4 r ^  ” 52 °

Listy dfużne g. Z . \ t .  wł. ([dawniej N 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Bisty dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 

3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4* GbEigi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k,
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość, (daw, 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
3 . L os 1 miasta Krakowa

„ Stanisławowa
6, m. o jie ty .

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor .........................
P ółim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
I/U) marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą anstr.

złr. et. złr. ct.
205 — 208 50 
248 — 246 50 
289 — 293 — 

 216 —

100 40 101 40

103 40 104 40
97 75 98 75

100 85 101 85 
96 — 97 —

100 85 101 85 
94 -  95 - -
98 75 99 75
93 — 94 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28|maja 1889.

I. D ług p a ń s tw a , płacą

57 50 59 50 

50 —

105 50 106 50

100 50 101 50

104 — 106 —
96 50 97 50
26 - 28 —------ 38 —

5 55 5 65
5 57 5 67
9 39 9 49
9 63 9 73
1 36 1 48
1 24 V, 1 S6V

57 50 58 50

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ...................................
lu ty - s ie rp ie ń ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . . . .
k w iea ień -pa idz iern ik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
_ • „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

85.80 86.— 
85.75 85.95

86.20 86.40 
86.35 86.55 

136 25 137.25 
144.— 144.50 
146 2 ' 147.25 
180. -  18O.50 
180.60 181 —

149.80 150.40 
100.70 100 90 
109.35 109 55

2* O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................  104.50 —.—
G a lic y i ..................................................  105.25 106.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu . . . . . . . .  105.10 105.60
Węgier .  ......................................... 105.10 105.60

3 . Akcye*
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 128.90 129.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 307.50 808.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 543.— 546.— 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl.40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.........................................     .__
Bank austro-węgiersk. a 600 zł ' 908.*— 930.*—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58.— 60.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. - - _____ —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m.  .—  ’_
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.  .   _
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2615.-1- 262o!_
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.75 306^25
Lwćw.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 243.— 244!__

płac.-f żi
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 241.— 24l 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 113.50 114 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.75 195 25

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1.......................  100.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 93.—

.  .  .  .  ,  W2 0  1.7 pr. 97.50
„ „ „ „ w 361. 6 pr. 95.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30
„ po 5 pr. . . 101.20

» » po 5 pr. w
37 latach zwrotne ............................101.20

Banku kraj. 4‘/i pr. wa. los. w 511/, 1. 98.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i............................100.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wy], 100.60 
Banku aust. węg. 4% pr. . . .  101.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.40 —.—

5* O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.30 102,90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.30 102.—
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 101.70 102.40

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 41/a p r..............................  102.20 102 60
dtto (Jarosław-Sokal) . 102 20 102.60 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.70 84.30

z r. 1884 . . 92.20 92 60
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.60 —.—

6* L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 187.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . , . 62.50 63.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł .m.k. —.— 138. — 
Keglevieba po 10 zł. m. k. . . .  36.— 38 —

101.20
110.25

101.60

101.60
98.50

101.— 
101.75 
103. —

Lopy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Luolany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » WS8- » po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

P'
Salwa po 40 zł. m. k.

o LÓ zł. w. a.

płaoą
26.25
£5.50
64.75
61.75 
20.10 
13 ~

20.75 
6 5 .— 
64.50

żądają
26.75 
26*50
65.50
62.25
20.50 
13.40

21.25
65.75 
66 . -  
88.—

158.—
76.—
43.
59.—

St. Genołs po 40 zł. m. k...................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  42.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 58.—

7. W ek sle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt............................  118 30 118.60
Paryż za 100 fr................................ 46.97.50 47,05.

s ł o t a *
. . . 5 .5 9 .-  5.61 —
. . . 5 .5 5 .-  5.57 —

K u r i
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi 
Korona . . . . ,
20 frankówka . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

9.41.— 9.42.— 
9.68.— .------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurB wiedeński, 

dnia 29 maja 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro węgier. . . . .

_ _ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..................................................
N apoleondor..............................................
Dukat eesarski m«n........................
100 marek niemieckich . .

zł. ct.
85 45
86 70

109 35
100 56
904 —
306 —
118 65

9 42 */«
5

58
61
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L. 723 (3418 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie og ła ­

sza, że celem zaspokojenia p retensy i Józe­
fa Św istka w kwocie 35 zł. 40 ct. odbę­
dzie się w dniach 4 lipca 1889 i 1 s ie r­
pn ia  1889, każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem , egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pód Nk. 7 w Juszczynie 
położonej, S tan isław a W yrobka w łasnej, 
ciało hipoteczne stanow iącej.

Cenę w ywołania stanowi kwota 157 
zł. zaś wadyum  15 zł. 70 ct.

R esztę warunków  licytacyjnych p rze j­
rzeć m ożna w tutejszo-sądow ej re g is tra ­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 16 m arca 1889.

L. 1222 (2836 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w B rzeżanach 

podaje do w iadomości, że w celu zaspoko­
jen ia  pretensyi M indli Rose w kwocie 100 
zł. z przynal. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w sali n r. 12 w dniach 

4  lipca 1889 i 
8 sierpnia  1889, 

każden raz  o godzinie 10 przed południem 
publiczna przym usow a sprzedaż ogrodu n a ­
leżącego do realności pod 1. k. 37 w Brze- 
żanaeh  n a  siółkuepołożonej, ciała tabu lar­
nego nie stanow iącego, dłużników Fedka i 
M agdy Zachórków  własnego.

Cena wywołania wynosi 300 zł. niżej 
której ogród dopiero na  drugim  term inie 
może być sprzedany.

W adium  ustanow ione na kwotę 30 
zł. w. a.

R esztę w arunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym .

O rozpisaniu licytacyi uwiadam ia się 
strony interesow ane a niewiadom ych z po­
bytu, tudzież tych w ierzycieli, którym by u- 
chw ała n in ie jsza  lub późniejsze, w tej sp ra ­
wie zapaść m ające, z jakiegokolw iek powo­
du nie m ogły być doręczone nie mniej w ie­
rzycieli z m iejsca pobytu niew iadom ych do 
rąk ustanow ionego niniejszem  kuratora w 
osobie p. adw. dr. H olzera ze substy tucyą 
p. adw. dr. M adeyskiego jako też za pomocą 
nin iejszego edyktu.

Brzeżany, 30 m arca 1889.

L . 1920. (3438 3 - 3 )
Celem egzekucyjnego zaspokojenia p re­

tensyi galicyjskiego Z akładu kredytow ego 
ziemskiego w Krakowie z ra t po 7 zł. 50 ct. 
przeprow adzi e. k. Sąd powiatowy w Tucho­
wie egzekucyjną lieytaeyę gospodarstw a 
w łościańskiego objętego wykazem h ipo te­
cznym 1. 145 dla gm iny Siemichów F ra n ­
ciszka W ięcława . . w łasnego z przynale- 
żytościam i w dwóch term inach  dnia 3 li­
pca 1889 o godzinie 9 z ran a  i dnia 14 
sierpnia  1889 o godzinie 10 z rana.

Cena w ywołania 435 zł., W adyum  
43 zł. a. w. 50 ct. Na pierw szym  term inie 
gospodarstw o to sprzedane zostanie tylko 
za lub wyżej ceny w yw ołania, na drugim  
i poniżej ceny.

K uratorem  dla w ierzycieli później­
szych i niew iadom ych z m iejsca pobytu 
ustanow iony został F ranciszek  Paciorek 
z Siemichowa.

R esztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależytości przejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rze  sądowej.

Tuchów, 13 kw ietn ia 1889.

L. 334 (3417 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie o g ła ­

sza, że celem zaspokojenia pretensy i masy 
spadkowej śp. H enryka Salza w kwocie 300 
złr. odbędzie się w dniach 4 lipca 1889 i 
1 sierpn ia  1889, każdym razem  o godzinie 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re ­
alności lwh. 414, gm iny  katastralnej J u ­
szczyn objętej, Józefa Sali w łasnej.

Cena wywołania wynosi 438 zł. 12.5]ct.
W adyum 43 zł. 80 ct.
R esztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć m ożna w tutejszo- 
sądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 20 lutego 1889.

wartości szacunkowej realności przedm iotem  
licytaeyi będących, n ie  będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedane zostaną te realności 
najwyższą cenę podającem u także poniżej 
wartości szacunkowej.

W artość szacunkowa połowy realności 
wyk. hip. 172 księgi gruntow ej Browary w y­
nosi kwotę 55 zł., realności wyk. hip. 174 
księgi gruntow ej Browary kwotę 3435 zł., 
zaś realności wykazem h ip . 569 ks. g ru n ­
towej Jazłowiec o b ję te j, kwotę 4375 złr. 
wal. aust.

Te wartości szacunkowe stanow ią za­
razem  cenę wywołania.

W adyum przed przystąpieniem  do li- 
cytacyi złożyć się m ające wynosi 10 prc. 
od ceny wywołania każdej realności.

B liższe w arunki przejrzeć m ożna w 
reg istra turze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to je s t po 
dniu 20 czerwca 1888 praw o zastaw u na  real- 
nościach przedm iotem  licytaeyi będących 
nabyli, jako też i tych wierzycieli, którym by 
uchw ała z rozpisaniem  licytaeyi albo też n a ­
stępująca jaka  uchw ała w tej spraw ie egzeku­
cyjnej dla jakiejkolw iek przyczyny wcale, 
lub w należytym  czasie n ie  została dorę­
czoną, zaw iadam ia się o rozpisaniu licy- 
tacyi edyktem  niniejszym , tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora pana adw okata dr. 
A usschn itta  w Buczaezu.

Buezacz, dnia 20 m arca 1889.

koły T iahura w łasnej, na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytow ego w łościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 15 ra t  po 
6 zł. i jednej ra ty  6 zł. 33 et. zpn. Cena 
wywołania 200 z ł ,  w adyum  20 zł.

Resztę warunków , ak t oszacowania 
i wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tusą- 
dowej reg istra tu rze.

Dla w ierzycieli h ipo tecznych , u stan a­
wia się kuratorem  M ichała K olbreckiego 
w W ojniłowie.

Woj nilów , 20 lu tego 1889.

reg is tra tu rze .
D la wierzycieli hipotecznych u s tan a ­

w ia się kuratorem  p. W incentego C zecho­
wicza w W ojniłowie.

W ojniłów, 6 kw iernia 1889.

L.

L . 2176 (3619 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim , celem zaspokojenia w ierzytelności 
H ersza H orna w kwocie 30 zł. z przyn. od­
będzie się przym usowa publiczna sprzedaż 
realności w Błażowej położonej, wyk. hip. 
1. 850 ks. gł. gm iny katast. Błażowa obję­
tej, na imię W ojciecha Szoli zaintabulow a- 
nej* w dniach 24go czerwca i 5go s ie r ­
pnia 1889, każdym raz8m o godzinie 10 
rano.

Cena w yw ołania 643 zł.
W adyum 64 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych w S ą ­

dzie m ożna przejrzeć.
Tyczyn, dn ia  27 m arca 1889.

(3669 1 3 ) ,
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano  dn ia  4 czerw ca 1889 po 
wyżej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  2 lipca 
1889 naw et poniżej takow ej, liey taeya rea l­
ności lk. 17 w Serednem  tj .  całej wykazem  j 
hipotecznym  nr. 85 i jednej niew ydzielonej j 
połowy wykazu hipotecznego nr. 84 k s ię g i ; 
gruntow ej S eredne objętej posiadłości Jan a  
Sawków w łasnej na rzecz c. k. uprzyw ilejo- i 
wanego galic. Zakładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
146 zł. 6 ct. zpn.

Cena w ywołania 250 zł., w adyum  25 zł.
R esztę warunków, ak t oszacow ania 

i wyciąg tabularny  wolno p rze jrzeć  w tu- 
sadowej registraturze.

D la wierzycieli h ipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem  p. W incentego  C zecho­
wicza w W ojniłowie.

W ojniłów, 14 lutego 1889.

L. 3487. (3657 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu i 9 

czerwca 1889 o godzinie 10 rano za jaką- 
bądź cenę lieytaeya realności wyk. hip. 1. 
400 ks. grun t, gm iny Słoboda rundurska  
objętej, Karola B iesiadeckiego w łasnej, na 
rzecz Israela  B er W agm ana pto 900 zł. 
wal. aust.

Cena wywołania 2625 zł.
W adyum  262 zł. 50 ct.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

K uratorem  nieznanych z życia i m ie j­
sca pobytu w ierzycieli je s t  H enryk Szeib, 
c. k. notaryusz w Peczeniiynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dn ia  13 m aja 1889.

Upadłości.

L. 6031 (3407 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na  za­
spokojenie sum y 1000 zł., 200 zł. i 316 zł. 
21 zł. z przyn. odbędzie się w Sądzie tu t. 
przym usow a sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę powyższych w ierzytelności na  h ipote­
kę służących realnośei 1. k. 148 star. 118 
now., 713 sta r. 117 now., 164 star. 144 
nowy, 68, 104 st. 275 now., 276, 92, 52, 
193 st 36 now., 69, 150 st. 91 now. i 92 
st. 144 now. w Tustanow icach i pod 1. k. 
103 na W olance protokołem  z 3 lutego 1886 
1. 3622 zastaw niczo opisanych, ciała tabu­
larnego nie stanow iących, spadkobierców ś. 
p. S tefana G lińskiego ja k o : K atarzyny K a­
zim iery G lińskich, A leksandryny Springe­
rów w łasnych, n a  rzecz ks. Jan a  M otyla w 
dniach 16go lipca 1889 i 20go sierpnia 
1889, każdym razem  o godz. 10 przed po­
łudniem .

Realności te sprzedane zostaną w p ie r­
wszym term inie tylko za, lub wyżej ceny 
w yw ołania 1630 zł., w drugim  term inie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  przepisów 
ustaw y z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. 
st. pań.

Z akład  wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dr. Apfia w Drohobyczu.

R esztę w arunków  licytacyjnych, w y­
ciąg tabularny i ak t oszacowania m ożna w 
tus. reg istra tu rze  przejrzeć.

Drohobycz, 20 kw ietn ia 1889.

L . 605 3521 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należących się Zakładowi kredytow em u w ło­
ściańskiem u w likwidacyi od spadkobierców 
W incentego Twardowskiego i od m asy spad­
kowej Zofii Twardowskiej 9 r a t  po 69 zł. 
54 ct. i reszty  kap ita łu  951 zł. 79 ct. wa. 
z pn. rozpisaną została przym usowa publi­
czna sprzedaż połowy realności wykazem 
hipotecznym  172 i całej realności wykazem 
hip . 174 księgi gruntow ej gm iny B row ary 
objętej, tudzież całej realności wykazu h i­
potecznego 569 księgi gm iny Jazłowiec, 
dłużników  W incentego i Zofii Tw ardow skich 
w łasnej.

Do uskutecznienia sprzedaży tych re  - 
a lności wyznaczone zostały dw a term ina, 
n a  dzień 5 lipca 1889 i na dzień 9 sier­
p n ia  1889, zawsze o godzinie 10 w Sądzie 
odbyć się mające.

N a osta tn im  z tych  term inów , jeżeli

L. 386. (3604 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w G linianach o- 

g łasza, że w tut. Sądzie odbędzie się o go 
dżinie 10 rano w dniu 19go czerwca 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7go 
sierpnia  1889 naw et poniżej takowej, licy 
tacya realności w edług wyk. hip. 1. 1888 
gm iny k a tastra lnej Hanaczów  do Izaaka 
Safrana i M ałki Safranowej należącej na 
rzecz Tow arzystw a zaliczkowego w G lin ia­
nach pto 120 zł. z pn.

Cena w ywołania 145 zł.
W adyum  14 zł. 50 ct.
R esztę warunków, ak t oszacowania 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd 
reg is tra tu rze .

Dla w ierzycieli hipotecznych ustano­
w iono kuratorem  pana Edwarda Tabaczyń- 
sk iego.

G liniany, dnia 19 stycznia 1889.

L. 738. (3668 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia  12 czerw ca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś 16 lipca  1889 
naw et poniżej takowej, liey taeya realności 
lkat. 15 w edług wykazu h ipotecznego 463 
ks. gr. Wojniłów, H rynia, D any ła  i Ha- 
nuśki K useń w łasnej na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego w łościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie

pto 260 zł. 20 ct. zpn.
Cena wywołania 500 zł., wa., wadyum 

50 zł.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej reg istra tu rze.

D la wierzycieli hipotecznych, u s tan a ­
wia się kuratorem  p. W incentego Czecho­
wicza w W ojniłow ie.

W ojniłów, 11 m arca 1889.

L . 1699 (3650 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Dobrom ilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przym usowa publiczna 
sprzedaż realnośei w Huczku część I. poło­
żonej, wedle wyk. h ip. 78 tejże gm iny dłu­
żnika M ikołaja H yka w łasnej, na zaspoko­
jen ie  pretensyi Feiw la Latkiego w kwocie
19 zł. dnia 4 czerwca i dn ia  9 lipca 1889 
każdym  razem  o godzinie 10 rano, a to na 
pierw szym  term in ie  tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na  drugim  zaś i poniżej 
takow ej.

W adyum  w ynosi 94 zł.
R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i ak t oszacow ania można w tu te j­
szej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla w ierzy­
cieli, którym by uchw ała licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolw iekbądź powodu do­
ręczoną być n ie  m ogła, lub "którzyby po w y­
daniu wyciągu tabularnego , to je s t  po dn iu
20 grudn ia  1888 do tabuli weszli, ku ra to ­
rem  p. Szatynskiego i tychże w ierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytaeyi i u s tan o ­
w ieniu dla n ich  kuratora n in iejszem  zaw ia­
dam ia.

D obrom il, dn ia  17 m arca 1889.

L. 5891 (3662 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n i­

n iejszem  wiadomo czyni, że równocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których) ustaw a kon­
kursowa z 25 g rudn ia  1868 nr. 1 dz. u. p. 
z roku 1869 obowiązuje położonego n ie ­
ruchom ego majątku" A braham a W ertha, 
haad larza  towarów b ław atnych , 1 że do kie­
row ania tym konkursem , ustanow ionym  zo­
s ta ł jako kom isarz konkursowy c. k. radca 
sądu krajowego Jakubow sk i, zaś jako  tym ­
czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
F reudenberg .

W zywa się zatem  w szystkich w ierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie sw e, z 
któregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takowych spór jak i był 
w toku, przed dniem  1 sierpn ia  1889 wedle 
przepisów ustaw y1 konkursowej i pod za­
grożeniem  podanych tam że następstw  pra­
wnych w tutejszym  Sądzie zgłosili, i aby 
na term inie na dzień 14 sierpnia 1889 o 9 
godzinie przed południem  do likwidacyi ogól­
nej wyznaczonym, który zarazem  jako te r ­
m in ugodowy się wyznacza, płynność i p ierw ­
szeństw o swych pretensyj wykazali.

Z resztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy w ierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym  term in ie  w miejsce zawiadowcy m a­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych m ę­
żów swego zaufania.

Do potw ierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy m asy, a w zględnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału w ierzycieli, ustanaw ia się term in  
na  dzień 19 czerwca 1889 godzinę 9 przed 
południem , na którym  wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się w ierzycieli, któ­
rzy po za obrębem  m iasta  Kołomyi m ieszka­
ją , aby m ieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchw ał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciw nym  razie na ich Koszta i 
niebezpieczeństw o kurato r dla nich  zostanie 
ustanow ionym .

D alsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania] konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej “ ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 22 m aja 1889.

L - 3046. (3665 1 - 3 )
_ W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 czerwca 1889 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 
lipca 1889 naw et poniżej takowej, lieytaeya 
realności 1. 27 wyk. hip. 84 gm iny k a t. 
Przyłbice objętej , spadkobierców ś. p. Mi­
chała H rycana w ła sn e j, na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, w likw idacyi pto 157 zł. 67 
ct. z przyn.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy
Jaworów, 1 m aja 1889.

L. 284. 7 "  (3670 1 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

| godzinie 10 rano dnia 4 czerwca 1889 po- 
j wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 lipca 

1889 naw et poniżej takowej, lieytaeya re ­
alności 1. 107 w edług wykazów hipotecznych 

' 46. 161. 195. 329 księgi gruntow ej Siw ka 
objętej, M arcina Pawlika, Tacyanny Kulik, 
H rynia Tymków, M ichała B iłańczuka i Ny

L. 91. . .  (3666.)
Celem likwidacyi pretensyj zgłoszonych 

dodatkowo przez firmę S. T ragera i J. 
Skutka do konkursu Mojżesza (ju tm ana i 
syna tudzież celem powzięcia uchwały 
w zględem  sprzedaży pretensyj do upadłej 
firmy należących a dotychczas nie zreali­
zowanych, nareszcie celem ustalen ia  w yso­
kości w ynagrodzenia zarządcy masy kon­
kursowej adw. Dr. A delm ana, wyznaczam  
term in na dzień 6 czerwca 1889 na godz, 
9 rano w c. k. Sądzie powiatowym w My­
ślenicach, na  który w szystkich w ierzycieli 
tejże masy konkursowej niniejszem  wzy­
wam.

Kom isarz konkursowy 
M yślenice 27 m aja 18b9.

L. 1360. (3667 1— 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dn ia  18go czerwca 1889 
powyżej ceny szaeunkowej, zaś dn ia  17go 
lipca 1889 naw et poniżej takow ej, lieytaeya 
realności 1. 21 w edług wykazu hip. 86 ks. 
gr. Siółko Teodora G rozowskiego w łasnej, 
na rzecz c k. uprzyw ilej. galicyj. Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 260 zł. 20 ct. z pn.

Cena w yw ołania 600 zł.
W adyum 60 zł.
R esztę  w arunków , ak t oszacowania i 

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd.

L. 35. _ (8675)
Do likw idacyi przez Zygm unta Oppen-

heim a z W iednia pod dniem  18 kw ietnia 
1889 1. 2745 dodatkowo zgłoszonej w ierzy­
telności w kwocie 236 zł. 14 ct. do masy 
upadłej Jakóba R im lera, wyznaczam  te rm in  
w m ym  biórze nr. 26 na  dzień 7 czerwca
1889 o godwinie 4 po południu  i na tako­
wy w szystkich w ierzycieli wzywam.

C. k. Sąd obwodowy 
Rzeszów 19 m aja 1889.

C. k. Radca Sądu krajowego 
Kom isarz konkursu.



Konkursa.
L. 491. (3660 2— 3)

Przy  c. k. D yrekcyi polieyi we Lw o­
wie je s t  do obsadzenia posada nadetatow ego 
prowizorycznego strażn ika  cywilno - policyj­
nego z p łacą rocznych 360 zł. i dodatkiem  
akty  w alnym  90 zł. w. a.

U biegający się o tę posadę, dla której 
w m yśl ustaw y z 19 kw ietn ia 1872, zastrze­
żone je s t  wysłużonym  podoficerom p ierw szeń­
stwo przed innym i kom petentam i, m ają 
w nieść swe podania, jeżeli nie są w sto su n ­
ku służbowym, bezpośrednio, a w przeci­
wnym  zaś razie za pośrednictw em  swej 
przełożonej kom endy w ojsk ow ej lub swego 
przełożonego urzędu do Prezydyum  c. k 
Dyrekcyi polieyi najpóźniej do 30 czerwca 
1889.

K andydaci m ają załączyć do podan ia : 
Św iadectw o m o ra ln o śc i, świadectwo 

fizycznego uzdolnienia wydane przez leka­
rza  rząuowego, wreszcie dowody znajomości 
krajow ych języków i czytelnego pism a, 
wysłużeni zaś wojskowi w inni dołączyć 
certyfikat, stw ierdzający ich upraw nienie 
do ubiegania się o w spom nianą posadę. 

Prezydyum  c. k. Dyrekcyi polieyi 
Lwów, 26 m aja 1889.

L. 4670. (3570 3 - 3 )
Na prośbą Bazyliusza Pellicha wzywa 

się posiadacza zaginionego w eksla z daty 
Lisowice 15 m arca 1889 w dniu 15 kw ie­
tn ia  1889 p łatnego  na 400 zł. a. w. opie 
wającego a przez Baziliusza Pellicha za­
akceptowanego, by takowy w dniach 45 od 
trzeciego um ieszczenia edyktu w Gazecie 
licząc tem uż sądowi przedłożył, gdyż po 
upływie tego term inu  weksel am ortyzow a­
nym  zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Sam bor, 7 m aja 1889.

L. 4466. (3630 2 — 2)
O dnośnie do konkursu w nrze 123 

Gazety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się 
wiadom em , że konkurs na posadę kanceli­
sty  przy Sądzie powiatowym  w S try ju  z 
dniem  30 czerwca 1889 upływ a.

Lwów, 24 m aja  1889.

L. 19116. (3695 1 - 3 )
Konkurs na  posadę kontrolora przy

c. k. urzędzie pocztowym  w Krakow ie z po­
boram i IX . klasy rangi i kaucyą w w yso­
kości rocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2 czerw ca b. r. w c. k. D yrekcyi poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, 23 m aja 1889.

Zl. 15971. (3610 2— 3)
Vom 1. Jun i I. J . angefangen wird 

die von Lem berg urn X I U hr 45 M inuG n 
Vorm iUags nai-h K am ionka S trum iłow a ab- 
gehende Personenbo tenfahrt bis Radziechów 
yerkehren, dagegen  w ird der V erkehr der 
Ton Lem berg um 11 U h r N achts nach R a­
dziechów abgehenden B otenfahrt m it P assa- 
g iers-B eforderung unveraudert beibehalten .

Mit dem selben  Z eitpunk te  w ird  auch 
zw ischen Radziechów und Stojanów  eine 
B otenfahrt m it P assag iersbefórderung  ein- 
gefiihrt.

W as zur a llgem eiuen K enn tn iss ge- 
b rach t wird.
Yon der k. k. Post und T elegrafen-D irec- 

tion  fńr Galizien.
Lem berg, am  15 Mai 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1793. (2603 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y 
w W adowicach zaw iadam ia niew iadom ego 
z m iejsca pobytu Tom asza Nowaka, że na 
skargę firm y handlow ej „J. Iz rae lis  S ó h n eŁ 
w ydał przeciw  niem u pod dniem  6 kw ietnia 
1889 1- 1793 nakaz zapłaty  względem  su ­
my 140 zł. zpn.. który kuratorow i p. adw. 
drw i Hornowi w W adowicach doręczono.

W zywa się zatem  Tom asza Nowaka, 
aby środków obrony kuratorow i udzielił 
lub innego zastępcę sądowi w skazał, gdyż 
inaczej spraw a z kuratorem  przeprow adzo 
ną zostanie.

W adowice, dnia 6 kw ietn ia  1889.

Z dniem  1. czerwca b. r. przedłużoną 
zostaje pasażerska jazd a  pocztowa odcho­
dząca ze Lwowa do Kam ionki Strum iłow ej 
o godzinie X I m inu t 45, przed południem  
bez przerw y do Radzieehow a, zaś b ieg  ja ­
zdy pasażerskiej odchodzącej z© Lwowa o 
godzinie 11 w nocy do R adzieehow a zosta­
je  niezm ieniony.

Od dnia  powyższego zaprow adza się 
także pasażerską jazdę pocztową m iędzy Ra- 
dziechowem  i S tojanow em

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów  dla 
Galicyi.

We Lwowie, 15 m aja 1889.

L. 6295 (3592 3 - 3 )
Zaw iadam ia się n iew iadom ych z m ie j­

sca pobytu Jan a  i P io tra  K laryck ich , iż F e ­
liks Bętkowski przeciw  nim  i spól. wniósł 
pozew o zapłacenie kwoty 30 zł., że dla 
n ich  kuratora  w osobie adw. dr. K epplera  
ustanow iono i te rm in  do rozpraw y d rob iaz­
gowej na dzień 17 czerw ca 1889 w yzna­
czono.

Zechcą przeto kuratorow i in fo rm acji 
udzielić lub innego pełnom ocnika sobie u- 
stanow ić, w przeciw nym  bowiem raz ie  złe 
słu tk i z zan iedban ia  tego, sam i sobie przy 
pisać będą m usieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 22 m aja 1889

L. 3955. (3647 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w T ar­

nopolu ogłasza, iż ustanow ił celem  dorę­
czenia uchw ały h ipotecznej z dn ia  14 lipca 
1887 1. 11927 d la  A ndrucha D ziubaka po­
chodzącego z D enysow a a z m iejsca pobytu 
nieznanego, p r zeznaczonej, kuratorem  p. 
adw. d ra  Zarzyckiego' z zastępstw em  p. 
adw. d ra  Łuczakow skiego w Tarnopolu.

Wzywa się A ndrucha D z iu b ak a , aby 
m ianow anym  kuratorom  inform acyi udzielił 
albo innego zastępcę praw nego ustanow ił 
gdyż w przeciw nym  razie złe skutki sobie 
przypisać będzie m usiał.

Turnopol, 24 lutego 1889.

L. 5237. (3576 3 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce p o ­

daje do w iadom ości, że dn ia  9 stycznia 
1885 zm arła  w U jsołach pod 1. d. 275 
A gnieszka H utyrow a bez pozostaw ienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy n ie są Sądowi 
wiadomi, przeto wzywa się w szystkie osoby 
któreby rościły sobie prawo do spadku te ­
go aby w ciągu jednego  roku licząc od 
dnia  tego edyktu w tu tejszym  Sądzie swe 
praw a dziedziczenia zgłosili, wykazali i 
ośw iadczenie przyjęcia spadku wnieśli, w 
przeciw nym  bowiem razie spadek ten  dla 
którego kuratorem  M ikołaj T an is tra  wójt 
z U jsoł ustanow iony z o s ta ł, przy nany  zo­
stan ie  tym , którzy oświadczą chęć przyjęcia 
takowego i ty tu ł dziedziczenia wykażą zaś 
część nie przyjęta lub gdyby się n ik t nie 
zgłosił, cały spadek W ysokiem u Skarbowi 
jako bezdziedziczny przyznany będzie.

Milówka, 31 g ru d n ia  1888.

L. 12108 (3595 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajow y we L w o­

wie ogłasza niniejszem , że pan Alojży 
Schneider c. k. N otaryusz w D obrom ilu 
w skutek przyzwolonego reskryptem  ck. M i­
nisterstw a spraw iedliw ości z dnia 4 m arca 
1889 1. 2962 przeniesien ia go na urząd c. 
k. N otaryusza w Sanoku z 31 m aja 1889 
z urzędow ania w Dobrom ilu ustępuje a 
dn ia  1 czerwca 1889 urzędow anie w Sano 
ku ebejm uje.

Lwów, dn ia  21 m aja 1889.

Doniesienia prywatna

L. 2573. (2947 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach, 

zaw iadam ia niewiadom ych z m iejsca pobytu 
M ojżesza i Nechę Hitlerów, że c. k. uprzyw. 
galic. Zakład kredytowy w łościański w li- 
kw idaeyi we Lwowie pod dniem  11 g ru ­
dnia  1888 1. 11459 w niósł przeciwko nim  
i sp. pozew egzekucyjny o zapłacenie 14 
ra t  po 6 zł. z przjn*

K uratorem  ich ustanow iony został dr. 
S trzelb icki c. k. notaryusz w Ropczycach, 
którem u nakaz zap łaty  na  skutek powyż­
szego pozwu zapadły  w dniu 9 stycznia 
1889 1. 11459 doręczono.

Ropczyce, 13 kw ietn ia 1889.

Koński ząb amerykański
(Y irgin ia) nasien ie  świeże i pew ne zbioru 
ostatn iego 100 kilo wraz z workiem 18 zł., 
50 kilo 9 zł., 80 kilo 6 zł., 25 kilo 5 zł. 
50 ct., 10 kilo 2 zł. 40 ct., 5 kilo 1 zł. 

25 ct., 1 kilo 30 ct. w. a. poleca

J. Bulsiewicz
s k ła d  n a s io n  w  B o ch n i.

2791

L. 902 3 - 3 )

posa-W celu obsadzenia opróżnionej 
dy drogom istrza powiatowego przy W ydzia­
le Rady powiatowej w Lesku z roczną p ła ­
cą 500 zł. ogłasza się nin iejszem  konkurs 
do 20 czerwca b. r.

Kom petenei m aja swe podania zaopa­
trzone w dowody kwalifikacyi i p rak tyczne­
go uzdolnienia w tym  zawodzie, tudzież 
znajom ości języka polskiego i ruskiego, w nieść 
do W ydziału Rady powiatowej w Lesku.

Z W ydziału Rady powiatowej 
W Lesku, dnia 20 m aja 1889.

W W ' f l  i s *
w guście szwajcarskim, wytwornie urządzona, o 4 
pokojaen, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i we­
randzie oszklonej, przjtem 16 morgów dobrego grun' 
tu (role, łąki i ogrody) w jednym kawałku, z bu­
dynkami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownie, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi­
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy­
borną wodą źródłową, całe obejście (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i dosronale budo­
wane, w miejscu pięknem blisko lasu i młynówki, 
w której kąpsć się można, 10 kilom, od Lwowa, i  
powodu stosunków familijnych do sprzedania. Dłu­
gów żadnych, cena 7000 złr. w. a. Na żądan e mo­
żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Bliż­
sza wiadomość z grzeczności- w Administraeyi „Ga­

zety Lwowskiej."

S ®  a,*.** jt*. 1  pud budowę froutowa,
100 sążni kwadr, w 

ulicy P iekarskiej L .4 , obok pracowni p. T a ­
deusza Sekulskiego, je s t  do sp rzedan ia . — 
W iadom ość u w łaściciela. 3672

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach

Z A K O P A N E
Zakład wodoleczniczy dr. C h r a m  ca.

Otwarty przez cały rok. 3168 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z ku­

racją od zł. 3.50. — Poczta, telegraf, apteka na 
miejscu. — W zakładzie hydropatya, kąpiele boro­
winowe, mięsienie, elekt ryzacya.. — Pokoje eleganc­
ko umeblowane i w najlepszym stanie. — Kuchnia 
wyborna — Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblio­
teka, czyteinia. — Na żądanie prospekta wysłane 
zostaną. Powozy do staeyi kolejowej w Chabówce.

PROSZEK
OD KASZLU
\ \ m x s x \

apte
HENRYKA BLUMENFELDA 

we Lwowie.
Najlepszy i najskuteczniejszy środek prze­
ciw kaszlom, zaflegmieuiom, katarom i t. p. ^  

chorobom.
►jjH Cena 30 ct. a . w.
rWJ Wyłączny skład prawdziwego i sławnego 
[<§] tego proszku w aptece

pod „ Z ło ty m  S ło n iem * '
HENEYKA BLUMENFELDA

we Lwowie.

Kasyno narodowe we Lwowie
urządza

osobny pociąg do Łańcuta
na pogrzeb ś. p. J. E. 3713

Alfreda hr. Potockiego.
Bliższa wiadomość u sekretarza Kasyna narodowego.

Nie potrzeba 
Franzensbadu 
„Moorbader"

m

P U S T O M Y T Y Kuracya a, la 
Lindewiese.

S e z o n  o t w a r t y .
Zakład kąpieli siarczanyeli i żelazieto borowinowych.
Kąpiele w Pustomytach uznała chlubnie KomUya krakowska wystawy lekarskiej, a dla ich 

zbawiennego skutku zalecają takowe powagi lekarskie, jsko niezawodny środek leczniczy na na­
stępujące cierp'enia: zb\tuia otyłośs, podagra, reumatyzm, skrofuły, świerzb, liszaj, syftlis (zanie­
dbana iub źle leczona), błędnica, bisie u | ła-wy, zboczenia i brak regularności, hypochondrya, me- 
laicholia, hysterya, migrena, Tic courulsif, Tabes dorsualis, Ischias, paraliż. —* Metoda leczenia: 
kąpiele ciepłe, siarczaue i żelazisto-borowinowe (Moorbader), w cieroieniach kobiecych tak samo 
skutee/.ne jak franzensbadzkie, hylropatya, łaźnia, kąpiele rzeczne, deszczowe i słoneczne. Elek­
tryczność, massage i kuraeya a la Lindewiese.

:erpi 
, de

Wikt zdrowy i smaczny. Ceny potraw niższe jak w zwykłych pierwszorzędnych restaura- 
eyaeh lwowskich. 35^

Mieszkania zupełnie suche w parku szpilkowym wraz z umeblowaniem, dziennie 50 et. i wyżej. 
Pod bramą zakładu jest stacya kolei Jazda ze Lwowa trwa tylko 27 minnt i kosztuje tour 

i retour 6", centów.
Codziennie przychodzą 3 razy pociągi ze Lwowa, a tak samo 3 razy odchodzą z Pustomyt 

do Lwowa. Można więc ze Lwowa do kąpieli wieczornej dojeżdżać, a nazajutrz po porannej ką­
pieli powracać już o godz. 8 m. 23 (rano) do obowiązków swego zawodu we Lwowie.

Adres <<• zgłoszeni* i pożądanego porozumienia, listownego : Zakład leezn. Pustomyty,Nawarya. 
Lekarz Zakładu dr. D u ba no  w io  z, b. lekarz prakt. szpitala „Charitś", b. lekarz powiat, 

b. kiurownik pierwszego Zakładu hydropatycznego w feraiu etc. etc., ordynuje w Puitomytacb w 
powyższych cierpieniach przez cały dzień, we Lwowie zaś (przy ulicy Ormiańskiej 1. 30 w parte­
rze na prawo) udziela rady lekarskiej i przyjmuje chorych kwalifikujących się do leczenia w Pu- 
stomytzeh tylko od godziny w pół do piątej do szóstej po południu.
Poeiągi kolejowe odchodzą ze Lwowa do Pustomyt: zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa:

rano o godzinie . . 5.20 rano o godzinie . . 8.26
przed południem o godzinie . 10.35 po południu o godzinie . 3.40
wieczorem o godzinie . . 8.10 w nocy o godzinie . . 1.35

T l  ****■ D° zakładu przyjmuje się tylko takich
Masage podł-ig prof. ■ chorych, którzy mają pewne szanse zupełnego wy- 
Metzgera,Wiesbaden, g zdrowienia.

A L
Świeże wody mineralne

poleca handel

KAROLA BAŁŁABAAA we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotną, pocztą .^ ''”

3327

£

Mit esmaie dla. Im diifącyclif
ŚŚSk k' Prz3Tŵ eJe austryackie, rossyjskie i niemieckie.

Medale: Warszawa 1885, 1886. Kraków 1887, Symferopol 1888.

E S t S I C C A t O B
Wynalazca inźynier-technolog Gustaw Ritter w Warszawie.

Środek przeciw konserwowaniu drzewa od grzybka, osuszania murów, 
zastępuje farby olejne we wszystkich kolorach i tańszy o 50 prc. 

ISrossEurlti illustrow ane z detailiczuem  objaśnieniem  użycia w ysyłam
I ran  ko i  b e zp ła tn ie .

Preparat ten przewyższa w dobroci i ceDie wszelkie dotąd znane do XIX wieku. 
Kantor zamówień i lilia fabryki w Krakowie.

Adres:
„Exsiccator“, Kraków, ulica Sebastyana, L. 5, parter.

W ysyłk i u s k u te c z n ia ją  s i ę  na p r o w in c y ę  ju ż  o d  10 k ilo . 3046 
U S y  Agenci poszukiwani. 'j jH g

Skład we Lwowie u Alojzego Hubnera, ulica Karola Ludwika L. 13.

Z drskarai W  Ł m iń s k i^  u l (Is»r»ieckiefo L 1.3 (Ziursądcs W ładysław J. Weber.) Papier % fabryki papiers Fmłkowskch.


